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Świ ę t o  m y ś l i  p a ń s t w o w e j
Rozmowa* Panią Ambasador RP w Wilnie prof. Eufemią Teichmann m

cenalLt

- Jak wtemy» H  Swifta ważne i 
le ważniejsze. Jakie znaczenie ma 
t t,  kultury polskiej święto 11 U -
stopada?

1 o  ile np. święto 3 Maja jest 
świętem obywatelskim, to święto 11 
Listopada jest świętem myśli pań­
stwowy. Jeżeli przyjmiemy zasadę, 
i i  państwo, jest dla obywateli to 
Konstytucja 3 Maja była zalążkiem 
nowoczesnej myśli państwowej. Pra­
wie 6 pokoleń czekało na lnzeczy- 
wistnienie tej idei. Właśnie 11 listo­
pada 1918 r. spełniły się te marzenia. 
W dramatycznych warunkach po­
wstawało Państwo Polskie - trzeba 
było sklejać trzy zabory o różnym 
stopniu rozwoju, o różnej mentalno­
ści i różnej kulturze. Tego nie znała i 
nie zna Europa. Przykład zjednoczo­
nych Niemiec jest bardzo daleki Przez 
kilkanaście lat udało się częściowo 
wydobyć kraj z zacofania gospodar­
czego. Oczywiście, jest to okres wie­
lu kontrowersji i meandrów historycz­
nych, ale jednocześnie jest to okres

szalonej pracy od podstaw. Także i 
dzisiaj wszystkim nam trzeba mniej 
heroizmu a więcej pracy u podstaw.

- Święto odzyskania przez Pol­
skę niepodległości, po latach zaka­
zu, jest tak ie  uroczyście obchodzo­
ne przez miejscowych Polaków. 
Czy organizując obchody święta w 
W ilnie bierzecie także i ten fakt 
pod uwagę?
jHSj- Ambasada bierze ten fakt pod 
uwagę. Uważam jednak, że dobrze 
jest, że są to w większości inicjaty-' 
wy oddolne. My natomiast przygo­
towujemy program jakby autono­
miczny, gdyż reprezentujemy Pań­
stwo Polskie a nie mniejszość polską 
na Litwie. Z całą serdecznością za­
praszamy wszystkich chętnych do 
uczestniczenia w organizowanych 
przez nas uroczystościach.

-  Optymiści twierdzą, że sto­
sunki polsko - litewskie są najlep­
sze, jeżeli nie w historii, to na pew­
no w naszym  wieku. Pesymiści 
twierdzą, że dobrze jest tylko na

płaszczyźnie rządów 1  
i innych insty tucji I  
państwowych, nato- 8  
m iast nie jes t jesz- I  
cze dobrze w kontak- |  
tach  na poziom ie 
społeczeństw. A co 
Pani o tym sądzi?

- Jestem  opty­
mistką i wierzę w sa- 
mospełniające się pro­
gnozy, dlatego z zało­
żenia odrzucam pro­
gramy pesymistycz­
ne. Na proces pojed­
nania trzeba pracować 
latami, nie zadekretuje 
się miłości czy sza­
cunku. Trzeba jednak, 
aby politycy pokazali 
drogę, a obowiązkiem 
ośrodków opiniotwór­
czych-jest tworzenie 
przychylnego klimatu | 
dla takiego pojednania.
Zgadzam się z tym, że jest dużo 
spraw do załatwienia: takich, które
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ROZMOWY NIEKONW ENCJONALNE

MUZYCZNY TANDEM 
IBELHAU P T Ó W

W piątek w sali Filharmonii Na­
rodowej odbył się koncert duetu for­
tepianowego Ruty i Zbigniewa Ibel- 
hauptów. Było sporo słuchaczy (sami 
znawcy), mnóstwo kwiatów i gratu­
lacji. Następnego dnia spotkałam się 
z obu wykonawcami w Akademii Mu­
zycznej, w której wykładają, ale naj- 
pierw - o tym, jakie sprawiają wraże­
nie.

~ wysoka, szczupła, trochę 
dziecinna, skora do śmiechu, bezpo- 
®*™ia, chociaż potrafi być twardą.

- bardzig wyrafinowany, bardziej 
z ŝtansem-Stara się wywierać wra- 

chociaż pogardza płycizną,
J p S f i  I P  publiczkę” („Wielki 

Ciould brzydził się siebie, gdy 
^ ^ ż e m im o s ła w y c h c e p iz y -  

się publiczności. W rozkwi-

E s

NA ZDJĘCIU: Ruta i Zbigniew 
Ibelhauptowie.
cie sił przestał koncertować”). Przy 
fortepianie są pewni siebie („Jeżeli nie 
przygotujemy rzetelnie programu - nie 
występujemy”), grają z wirtuozerią.

(Dokończenie na str. 9)

są i takich które się pojawią. Taka jest 
natura mniejszości.

__________ (Dokończenie na str. 2)

Z  konferencji prasow ej

V. Landsbergis krytykuje 
i chwali

Przewodniczący Sejmu w ponie­
działek wyraził niezadowolenie z dzia­
łalności poszczególnych pracowni­
ków wysokiej rangi Ministerstwa 
Rolnictwa i Leśnictwa oraz zapowie­
dział '.zmiany kadrowe” w tej insty­
tucji, informuje EŁTA.

„Dowiedziałem się, że pewna gru­
pa urzędników jest nastrojona prze­
ciwko samorządowi rolników i nawet 
zdecydowała się szkodzić Izbie Rol­
nej, sprzeciwiając się międzynarodo­
wej pomocy udzielanej tej instytucji” 
- na poniedziałkowej konferencji pra­
sowej wyraził swe oburzenie prze­
wodniczący Sejmu.

Tę krytykę Ministerstwa Rolnic­
twa i Leśnictwa radośnie powitał li­

der opozycyjnej frakcji LDPP Cze- 
slovas Jurszenas. Jak powiedział on, 
to ministerstwo zostało dokładnie 
„oczyszczone” z członków LDPP i 
Partii Chłopskiej, dlatego też „sabo- 
tażyści” wywodzą się z samych kon­
serwatystów. Lider LDPP przypo­
mniał, że jako pierwsza Ministerstwo 
Rolnictwa i Leśnictwa krytykować 
zaczęła właśnie partia opozycyjna.

(Dokończenie na str. 2)_______

Produkcja ta lu y i 
S p r z ę t  oświetleniowy 
TeL 63-37-02, fas 26-10-36 

Yytenio 20, Wilno

Sentencja
dnia

Mierzy się ponad cel,
by trafić do celu. 

Karol BUNSCH

u pieniądza Powstało Litewskie
Stowarzyszenie Unii Kredytowych

względu
stanowi

nJ.Lm“ cnaln!t  Prawie każdy z nas
J l i  lH styka z trudnościami fi-nansow' brakuje pieniędzy na

nowy samochód, mieszkanie, lub 
zwykłą lodówkę, czy nawet ciepły 
but na zimę. Na pożyczkę w banku w 
takiej sytuacji nie można liczyć (po­
trzebny zastaw, ńó rwysokie odset-

ki), sąsiad bądź znajomy teinie za­
wsze bywa dostatecznie majętny. 
Słowem, nie tylko ludzie biedni, ale i 
średnio zamożni często się stykają 
z brakiem pieniędzy.

Właśnie, z  myślą o tych ostat­
nich powstały na świecie Unie Kre­
dytowe. Na Zachodzie są to bardzo 
rozwinięte, dobrze znane i cieszące 
się dużą popularnością instytucje 
Jeśli na kredyty bankowe mogą li­
czyć raczej ludzie zamożni, to śred­
nia klasa na całym świecie korzysta 
z usług Unii Kredytowych.

Idea Unii Kredytowych powsta­
ła w Niemczech w 1850 roku. Do­
piero po z górą 120 latach, bo w roku 
1971 powstała Światowa Rada Unii 
Kredytowych, która zrzeszyła 90 
milionów członków z ponad 80 kra­
jów. Rada nadzoruje wszystkie Unie, 
pomaga w zakładaniu nowych, szko­
leniu personelu układaniu progra­
mów itp.

(Dokończenie na str. 9)

KUPON
KONKURSOWY

„KOMPUTER I TY”

Nr
9

Sponsor konkursu JTT BALTIC
PYTANIE: Co to jest natebook?

ODPOWIEDŹ:................

Imię i nazwisko.. 
Adres i telefon:..

U W A G A !
Na kupony oczekujemy po zakończeniu całej edycji konkursu. 

Należy zebrać więc 10 (ponumerowanych od 1 do 10) kuponów kon­
kursowych, włożyć je do koperty I przesłać na adres redakcji 
Kupony nie należy przesyłać po każdym ukazaniu się pytań konkur-

*OWKupony. które Już otrzymaliśmy, zostaną dołączone na koniec 
edycji konkursu do pozostałych 9. Do wygrania zestaw komputero­
wy ADAX za 5300 L t  i



^  KURIER HTLEŚSKI 11 listopada 1997. r. str. 2-

Tydzień: yaW byt poprzedni, 
jaki będzie bieżący?

U nas - bez większych sensacji, 
u sąsiadów - tym razem gorąco

Tak sensacyjnych niespodzianek, jakie mieli w ubiegłym tygodniu 
nasi sąsiedzi - Rosja i Łotwa - u nas, na szczęście, nie było. Temat, 
który nas nurtował w ciągu minionych dni, nie stanowił niespodzianki, 
wręcz odwrotnie - był zapowiedziany ojl dawna. Pretendenci do urzędu 
prezydenta kraju pokonali pierwszą poważniejszą barierę na drodze do 
upragnionego stanowiska: złożyli w Głównej Komisji Wyborczej pod­
pisy swoich sympatyków. Zamiast niezbędnych 20 tys. „autografów” 
zgłoszono po 70 ,30 ,28  czy 23 tys.a Yytautas Landsbergis - aż 140 tys. 
Większych emocji te cyfry nie wywołały, wątpliwe, czy chodziło o rzu­
cenie wezwania jednemu czy drugiemu konkurentowi. Było raczej zdzi­
wienie, że mimo małej popularności niektórych, pułap ten jednak osią­
gnęli, a nawet nieco go przekroczyli - na wszelki wypadek, gdyby część 
podpisów została uznana za nieważną.

Przyszli wyborcy byli raczej zainteresowani dwiema informacjami, 
dotyczącymi pretendenta: czy kandydat współpracował ze służbami taj­
nymi obcych państw i jakim mieniem dysponuje. Zgodnie z  ich zapew­
nieniem, riikt z przyszłych ewentualnych prezydentów nie współpraco­
wał ze służbami tajnymi, co do bogactwa, to deklaracje wielu konkuren­
tów wprost rozczarowały obywateli kraju. Najbogatsi, jak  i powinno 
być - to wychodźcy litewscy, którzy przez wiele lat mieszkali,w Stanach. 
Zjednoczonych Ameryki, a teraz wrócili do swej ojczyzny. Valdas Adam- 
kus jest bezsprzecznie milionerem, Kazys Bobelis - prawie „półmilio- 
nerem”. Reszta zadeklarowała sumy, które mogą być imponujące dla 
zwykłego śmiertelnika, ale nie dla mężów stanu. Że domysłów dużo na 
ten temat? Trudno, o ludziach wysokiej rangi dużo się mówi zawsze i w 
tych rozmowach wiele jest po prostu nie sprawdzonych domysłów.

Prawdopodobnie w końcu bieżącego tygodnia GKW zakończy 
sprawdzenie wiarygodności podpisów wyborców, popierających konkret­
nego pretendenta (termin ostateczny - 20 listopada). Wątpliwe, czy wszy­
scy pretendenci wytrzymają walkę konkurencyjną już na pierwszym jej 
etapie. Na razie te sprawy, niezmiernie ważne dla Litwy przebiegają bez 
większych sensacji, nieprzewidzianych wydarzeń czy skandali.

Skandalem natomiast komentatorzy międzynarodowi nazywają to, 
co się dzieje ostatnio w Rosji i  wiążą go ze zwolnieniem Borysa Bierie- 
zowskiego ze stanowiska zastępcy sekretarza Rady Bezpieczeństwa. Po­
dobnie, jak przedtem został nieoczekiwanie dla wielu mianowany na to 
stanowisko ten przedsiębiorczy biznesmen, należący do plejady najbo­
gatszych ludzi świata, tak samo teraz niespodziewanie został zwolniony. 
W prasie krąży wersja, że prezydent Rosji Borys Jelcyn uczynił to „na 
prośbę” dwóch wicepremierów Anatolija Czubajsa i Borysa Niemco- 
wa. Zapowiada się większy skandal w  Rosji, gdyż magnat Bieriezowski 
wcale nie chce zrezygnować z kariery politycznej. Gdy takie posunięcia, 
jak powyższe, dotyczą ludzi najbogatszych w skali nawet świata, ko­
mentarze zawsze są  kontrowersyjne, i zawsze podstawowym wątkiem 
ich temat wpływów politycznych poprzez duże pieniądze.

Na Litwie ludzi, należących do plejady najbogatszych ludzi świata, 
prawdopodobnie nie mamy, toteż skandale na taką skalę, sądzić trzeba, 
nam nie grożą. Natomiast, ludzi, podejrzanych o wywrotową działal­
ność przeciwko niepodległości Litwy, mamy, odbywa się ich proces są­
dowy.

>Ja Łotwie osądzony na 8 lat lider komunistów łotewskich Alfredas 
Rubikas w  ubiegłym tygodniu nieoczekiwanie dla kierownictwa repu­
bliki został przed terminem zwolniony z więzienia. Z powodów huma­
nitarnych. Zwolnienie lidera komunistów budzi niepokój w sferach wła­
dzy państwa, zwłaszcza w związku z przyszłymi wyborami parlamen­
tarnymi. Czy po sześcioletnim przebywaniu w więzieniu działacz par­
tyjny może być nadal groźny dla państwowości, rzecz raczej wątpliwa. 
Prezydenci natomiast trzech bałtyckich republik w tych dniach rozstrzy­
gają kardynalne sprawy, dotyczące zagwarantowania bezpieczeństwa 
tych krajów.

Jeden z  ośmiu pretendentów do urzędu prezydenta Litwy Arturąs 
Paulauskas jako pierwszy przedstawił swój program wyborczy. Można 
go określić, jako program o ostrych zakrętach, a najwięcej kontrowersji 
wzbudziła wypowiedź, że w razie wygrania, nie wykluczona byłaby zmia­
na gabinetu ministrów. Ten młody polityk w wielu formalnościach przed­
wyborczych kroczy jako pierwszy. Jak dotąd, jedyny spośród ośmiu pre­
tendentów, ma oficjalnie mandat kandydata na prezydenta.

Dziś - Dzień Niepodległości Polski. Polacy Wilna i Wileńszczyzny, 
niezależnie od ustrojów, rządzących tymi ziemiami w ciągu ostatniego 
półwiecza i więcej, zawsze pamiętali i pamiętają o tym dniu, jako o świę­
cie narodowym. Wielu też dziś spotka się przy grobie na Rossie, który 
stał się symbolem niepodległości Polski.

Krystyna ADAM OW ICZ

Święto myśli państwowej
(Dokończenie ze str. 1)

Chciałabym, aby mniejszość pol­
ska poczuła się częścią większości. 
Myślę czasem, że jest w tym jakaś 
pułapka psychologiczna i chciałabym, 
aby społeczność polska wydobyła się 
z pewnej samoizolacji, aby poczuła 
się beneficjentem suwerenności. Or­
ganizacje społeczne i ich liderzy po­
winni mieć programy wspomagania 
suwerenności Państwa Litewskiego. 
Uważam, że część problemów spowo­
dowana jest nie polityką narodowo­
ściową, a konsekwencją przemian 
ustrojowych i gospodarczych. Jest to 
np. problem bezrobocia. W sumie je­
stem optymistką i uważam, że polity­
cy robią dobrą robotę.

- W najbliższych dniach do Wil­
na przyjedzie polski minister spraw 
zagranicznych Bronisław Geremek. 
Jest to jego pierwsza podróż w cha­
rakterze ministra spraw zagranicz­
nych. Co oczekuje polska strona od 
wizyty?

- Jego wizyta jest krokiem poli­
tycznym. Chcemy zaakcentować cią­
głość naszej polityki zagranicznej 
względem Litwy, podkreślenie jej sta­
tusu jakó partnera strategicznego. 
Polska obejmuje na rok funkcję prze­
wodniczącej Europejskiej Organiza­
cji Bezpieczeństwa, chcemy więc po­
kazać, że, mimo różnych kontrower­
sji historycznych, można budować 
dobre stosunki sąsiedzkie. Chcemy

podkreślić duży wpływ Litwy na sta­
bilizację i bezpieczeństwo regionu. 
Uważąm, że w tej chwili musimy sku­
pić się na wspólnych zagrożeniach: 
sprawa granic i walka z zorganizowa­
ną przestępczością, którą organizuje 
się już w skali europejskiej oraz bez­
pieczeństwo cywilne.

- Jest Pani już ponad rok w Wil­
nie i nie słychać ataków na Pani oso­
bę. Jak  Pani udaje się porozumieć 
się z wszystkimi polskimi organiza­
cjami na Wileńszczyźnie?

- Właściwie to nie umiem odpo­
wiedzieć na to pytanie. Myślę, że: po 
pierwsze od samego początku, jak tyl­
ko tutaj przyjechałam, próbowałam 
zachować jednakowy dystans do 
wszystkich i od razu wykluczyłam 
jakąkolwiek złą wolę. Myślę, że każ­
dy ma prawo do odmiennego poglą­
du. Osobiście podziałami wśród tych 
organizacji tak bardzo się nie martwię, 
gdyż w Polsce jesteśmy nie mniej 
podzieleni. Zdecydowanie jednak 
odrzucam wzajemne ubliżanie. Tak na 
marginesie czasami myślę sobie, ob­
serwując działanie polskich organiza­
cji, że wystarczy zmienić osobę a pro­
blemy same się rozwiążą.

- Jak udaje się Pani Ambasador 
godzić obowiązki zawodowe z ro­
dzinnymi?

- Wcale mi się nie udaje. Jeżeli 
mówić o obowiązkach domowych, to 
czas pozwala nii co najwyżej na przy­

gotowanie kawy dla gości. W Polsce 
mam natomiast dorosłe córki, które ^ 
pozakładały już swoje rodźmy. To one 
mnie przydałyby się bardziej niż ja im. 
Mąż przyjeżdża do mnie co weekend, 
czasami jego wizyty przedłużają się 
do tygodnia. Nawał pracy powoduje, 
że człowiek tęskni do takich ciepłych 
momentów, z rodziną, ale z drugiej 
strony, dzięki napiętemu programowi 
dnia mam mało'czasu na nostalgię.

- Co porabia mąż?
- Mąż jest ekonomistąz wykształcę- ( 

nia i jest menedżerem w koncernie Hen- 
kla. W tej chwili, aby być częściej 
ze mną, porządkuje swoje sprawy 
zawodowe. Jest on ju ż  W Wieku

^przedem erytalnym , myśli więc o 
przejściu na emeryturę. Jednak du­
żym problemem, z którym przyjdzie 
nam się zmierzyć,'jestto, jakie zna­
leźć dla niego zajęcie w Wilnie. 
Małżonkowi ambasadora nie wolno 
pracować w państwie urzędowania 
tegoż ambasadora. Być może zajmie 
się on jakąś działalnością społeczną.Ma 
ogromne doświadczenie w  zarządza­
niu dużymi firmami, czego dowodem 
je s t  uznanie  go p rzez dziennik  
„Rzeczpospolita” za menedżera roku 
1997. Można byłoby jego wiedzę i 
doświadczenie wykorzystać na miej­
scu. Niestety, na przeszkodzie stoją 
przepisy.

- Dziękuję za rozmowę 
Rozmawiał Jacek J. KOMAR

Z  kon ferencji p raso w ej

V. Landsbergis krytykuje i chwali
(Dokończenie ze str. 1) 

Przewodniczący Sejmu Vytautas 
Landsbergis poruszył również temat 
Audriusa Butke vicziusa. Zasugerował 
on centrystom, by podjęli decyzje w 
sprawie dalszej przynależności aresz­
towanego posła do tej frakcji.

„O ile mi wiadomo, frakcja nie 
usunęła go ze swego składu, a Audrius 
Butkeviczius sam zawiesił swoje 
członkostwo. Są to dwie różne rze­
czy” - sądzi przewodniczący Sejmu. 

Przyw ódca konserw atystów

oświadczył też, że się zainteresował 
wezwaniem lidera centrystów Egidi- 
jusa Biczkauskasa do wszczęcia pro­
cesu oskarżenia aresztowanego posła.

Natomiast reformę ochrony zdro­
wia przewodniczący Sejmu pochwa­
lił.

W przededniu rozpatrywania w 
parlamencie interpelacji do ministra 
zdrowia Juozasa Galdikasa przewod­
niczący Sejmu Vytautas Landsbergis 
oświadczył, że kulminacja krytyki już 
odchodzi w przeszłość.

„Wyjaśniono, że sprawa zasadni­
cza - sama reforma zdrowia, z którą 
zwlekano, jest realizowana, gdyż kie­
ruje nią człowiek zdecydowany na to” 
- stwierdził przewodniczący Sejmu.

Tymczasem nawt<xkowym sejmo­
wym posiedzeniu plenarnym ma być 

'rozpatrywana zainicjowana przez opo­
zycyjną frakcję LDPP sprawa wotum 
nieufnośći do ministra zdrowia.

„Interpelacja ta służy tylko gro­
madzeniu punktów politycznych” - 
tak sądzi przewodniczący Sejmu.

Narada ośmiu premierów
W poniedziałek premier Gedi- 

minas Vagnorius z jednodniową wi­
zytą roboczą udał się do Finlandii, 
informuje ELTA.'

W H e ls in k a c h  o d b y ło  s ię  
spotkanie szefów rządów krajów 
północnych i bałtyckich (5 plus 3).

Na spotkaniu mówiono o dalszej 
współpracy politycznej, gospodar­
czej, kulturalnej między państwami 
nordyckimi i bałtyckimi, zanalizo­
wano proces integracji Litwy, Ło­
twy i Estonii ze strukturami euro­
pejskimi oraz atlantyckimi.

W Helsinkach omówiono też 
jednolity system energetyczny kra­
jów regionu bałtyckiego.

Redakcja „K W n serdecznie 
dziękuje Konsulowi Generalne­
mu R P  w  W ilnie Waldemarowi 
Lipce - Chudzikowi za prenum e­
ratę naszego dziennika dla 15  
szk ó l re jonu  w ileńsk iego , 16  
kombatantów na listopad i  gru­
dzień br.

W  Połądze sp o tyka ją  się p rzyw ódcy  
trzech państw  bałtyckich

W poniedziałek rano w Połądze 
rozpoczęło się spotkanie prezydentów 
trzech państw bałtyckich, informuje 
ELTA.

Przywódcy Litwy, Łotwy i Esto­
nii - Algirdas Brazauskas, Guntis 
Ulmanis i Lcnnart Meri zamierzają 
omówić trójstronną współpracę, go­
towość państw bałtyckich do integra­

cji z Unią Europejską, dążenie do 
NATO, przygotowywaną do podpisa­
nia Kartę Stanów Zjednoczonych 
Ameryki i krajów bałtyckich.

Niewątpliwie nie zostanie też 
pominięty temat propozycji Rosji w 
sprawie zapewnienia bezpieczeństwa 
Litwy, Łotwy i Estonii. Takie propozy­
cje Rosja dożyła wszystkim trzem kra­

jom bałtyckim pod koniec października.
Spotkanie A. Brazauskasa, G. 

Ulmanisa i L. Meriego odbywa się w 
domu wypoczynkowym „Auska” w 
Połądze. Prezydenci początkowo ne­
gocjują wspólnie ze swymi delegacja­
mi, a następnie odbędzie się spotka­
nie przywódców trzech państw przy 
drzwiach zamkniętych.

Kur ie r em
Landsbergiszapowiada 

poważne zmiany l^drfrwe w Mi­
nisterstwie Rolnictwa i  Leśnic­
twa. v

P rz e wod ni cz ący. S ej m u>Vy 
ta u ta s Landsbergis uprzedza, że 
Minister&wó' Rbiiaićtw aljŁlI-: 

: i  n ic t wa *■'o t z kuj 
' ^zmiany kadrowe”; - 
C : i ^ e  ko jnkrety^^  
ci posadę, przewodniczący Sej­
mu na poniedziałko^ejfkonfe- 
rencji prasowej pow iedział,żę 

"niektórzy „pracownicy Min i- 
sterstw anaw etbardzo wysokiej' 

irangi?, umyślnie przeszkodzili 
w.udżielćniu międzynarodow ej 
pomocy LitewśkiejlzbięJRolnej,
szkodząc Kv ten spóSóbwSzyst- 
kim rolnikom Litwy.-'>

SE •  W;.Wilnie i rejoniewilęń- 
skim policja zatrzym ała dwie 

i grupy nielegalnych migrantów. . 
! p i ątek icezo rem w  p f e  

1 watnym mieszkaniu - W Wilnie 
zatrzym ano dwóch obywateli 
AfganistanUjdwóch-Indii i jed-: 

j nego Sri Lanki. ;
H W  tym  samym  dniu we w si  ̂

K alw elia i re jo n u  w ileń sk ieg o ?  
j po licja graniczn a zatrzy  m ala 14" 
nielegalnych m ig ran tó w  z  So- 
malii. *r

Zatrzym anych nielegalnych 
im igrantów n a  Litwie tymczaso­
wo zakwaterowujesię w  centrum  

i rejestracji obcokrajowców. .

•  W p ią tek  w ieczorem  p re ­
m ier G edim inas Y agnori us pod­
p isa ł ro zp o rz ą d z en ie ,-  którym.*, 

^zobow iązał ra d ę  nad zo rczą  Ko- 
w ieó sk ie j W y tw ó rn i 
A lkoholow ych B la tu m  Dr a s -f f io ' 
odw ołania ze stanow iska p rac u ­
jącego k ilk a  m iesięcy d y re k to ra . 
generalnego J o n a sa Ż u k a u s k a -  
sa o raz  zm  iany całego sk ładu  za- 

. r z ą d u . ^
|g § § § |  Ż u k au sk as  oskarżony  zo-j 

stal „o n a ru szen ia  d la  w łasnych ■ 
.' k o rzy śc i e ty k i służbow ej o raz  
.■•finne”  bez p o d an ia  konkretów .

Z g o d n ie  ż  rozporządzę-*
; niem  M in isterstw a T ran sp o rtu  i 

G o sp o d ark i M orsk ie j.P o lsk i w 
Związku źc  św iętem  narodow ym  
'P o lsk i - 79 rocznicą niepodległo­
ści 10 lis to p ad a  o d  godz. :10 do 
18 i  11 l is to p ad a  od wczesnego ' 

fó rana^do  godz. 23 Ua d ro g a c łr  
P o lsk i w s trz y m a n y ', z o s ta n ie  
ru ch  tran sp o rtirć ięźk ieg o . ;> N 

H  P o d o b n e  z a rz ą d z e n ie  obo- t 
w iązyw ać też będzię  w  dn iach  i 
ŚW lątBożego N arodzenia . I  
3 |  •  W ś rodę, W Sądzie N ajw yż-, 
śzym, zostan ie ’wznowiony. pro-L 

•ces Ig o ra  T iom kina, jednego  z  
|  przywódcówiW ileńskiej B rygady1 
Igi praw dopodobnie wspólnika za- 
. m £cnii na d z ienn ikarza  V itasa 

Lingisa. .
R o z p o c z ę ty .n a  p o c z ą tk u  

paźd zie rn ik a  proces sądowy zo­
s ta ł odroczony na m iesiąc, gdyż 
nie staw ili się wezwani świadko- 

j w ie / ;
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na telefony naszych Czytelników
M i w każdym dniu tygodnia (oprócz soboty i  niedzieli) czekamy na telefony naszych Czytelników. Prosimy 

°  f  nas o każdym ciekawym My darzeniu, którego Jesteście świadkiem, a uwalacie, te  inni Czytelnicy również 
„iedzieć. Może to być sygnał o jakimś wypadku w mieście czy na wsi, w podwórzu, mieszkaniu czy w 

g E ,  h, autobusie czy trolejbusie. Moie to być własne spostrzeżenie na temat jakiegoś zjawiska życiowego, 

*** ' opinio o najbardziej aktualnych procesach, zachodzących w naszym państwie. Każda wypowiedi naszego 
** '“nikaja t  cenna. Chcielibyśmy, abyście byli współtwórcami naszego dziennika, gdyż informacje Państwa posłużą 

jWto sygnał do przygotowania obszerniejszej publikacji, albo zostaną zamieszczone pod imienim informatora 
' Z i  państwo będą sobie tego życzyli).

P rosim y dzwonić na teL 42-79-04 w godz. 10-17. W ekstra wypadkach w godzinach późniejszych na teL 42-79-49.

Wczoraj do nas zadzwonili...
Może redakcja zechce przysłać swego fotoreportera 

Plac im. Jana Pawła II we wtorek. Chodzi o to, że w 
Zm dniu odbędzie się bieg harcerski od Zułowa do kwate- 
rywojskowej na Rossie. W tym biegu weźmie udział po­
nad 40 osób. Zaplanowano, że właśnie przy kościele św.św. 
piotra i Pawła o godz. 13 zbiorą się wszyscy uczestnicy, 
aby stąd już, wyłącznie biegnąc, dotrzeć na Rossę. Trasa 
poprowadzi ulicą Antokolską, koło Placu Katedralnego, 
kościoła św. Anny i dalej.Eskortować bieg harcerski będą 
dwa samochody policyjne. W Zułowie zbierają się uczest­
nicy bardzo wcześnie, by wystartować do długodystan­
sowego biegu sztafetowego. Pałeczką sztafetową będzie 
gałązka z dąbku, rosnącego w miejscowości, gdzie urodził 
się Marszałek.

* H I  m .jeden z uczestników biegu 
Mam propozycję dla redakcji, aby poprzez zamiesz­

czenie zdjęcia, pokazała, jak odbywają się Opieki Matki 
Boskiej Ostrobramskiej. Jakie tłumy Polaków - katolików 
przybywają do Kaplicy Ostrobramskiej i jak pięknie się 

. Dobrze by było, żeby redakcja podała, kiedy i jaki 
ksiądz ma słowo Boże, bo nabożeństwa Opieki MB prze­
prowadzają różni księża Wileńszczyzny.

Katarzyna Sobolewska

Dziękujemy za propozycje naszych Czytelników 
za podpowiadanie aktualnych tematów. Postaramy 

się je wykonać. Co do podania wykazu księży, którzy 
mają odprawiać nabożeństwa Opieki M atki Boskiej

Ostrobramskiej, administracja kościoła św. Teresy nie 
podała do wiadomości redakcji takiej informacji, tłu­
macząc to tym, że, po pierwsze, nie zawsze zapowie­
dziany ksiądz może w tym dniu przybyć, gdyż ma w 
swojej parafii jakieś nieprzewidziane obowiązki, po 
wtóre, wierni powinni przychodzić do M atki Boskiej a 
nie do księdza.

Moja mama zaczęła starać się o rentę po niedawno 
zmarłym ojcu. Gdy składała dokumenty do wydziału ubez­
pieczeń społecznych i pokazała dokumenty, że śp. mąż 
był w czasie wojny w wojsku polskim, urzędniczka po­
wiedziała, że dla takich ludzi Konsulat Polski również 
wypłaca odpowiednie zapomogi. Dokąd mam się zwra­
cać?

Anna Czerniawska
Rzeczywiście, swego czasu była to szeroko znana 

akcja, przeprowadzana przez Konsulat Generalny RP, 
Stowarzyszenie Dobroczynne Polskich Kombatantów 
na Litwie oraz redakcję „Kuriera Wileńskiego”. Jeśli 
ktoś jeszcze został pominięty, może się znosić do pre­
zesa kombatantów polskich pana Stefana Matusewi- 
cza (tel. domowy za pozwoleniem rodziny podajemy - 
26-58-14).

Przy okazji, chcielibyśmy złożyć podziękowanie 
urzędniczce wydziału ubezpieczeń społecznych za nie­
formalne traktowanie swoich petentów i za chęć im 
pomocy.
— Dziś czekamy na kolejne telefony.

Krystyna ADAMOWICZ

Z poczty redakcyjnej

Jestem wdzięczny Konsulowi...
Szanowna redakcjo, po przeczy­

taniu w prasie litewskiej:wypowiedzi 
red. J. Giedroycia o nieodpowiedniej 
pracy placówki dyplomatycznej RP 
w Wilnie, a mianowicie osobiście Kon­
sula Generalnego RP w Wilnie Walde- 
H r̂a Upki-Chudzika, postanowiłem 
za*5râ  głos w tej sprawie.

Większość: Polaków Wileńszczy- 
siyjest wdzięczna obecnemu Konsu- 

^^raJnemu RP w Wilnie za jego 
juestrudzonąpracę, pomoc i energię w 
■̂ Moudowannipolskich organizacji na 

~ T 1C’ P° PReszło 4-letniej kampanii 
rozłamowej, jaką prowadził eks-amba-

RP w Wilnie J. Wi<farVi

Obecny Konsul Generalny w 
Wilnie pomaga naszym dzieciom w 
przedszkolach, szkołach, zespołom 
ludowym, weteranom wojny lat 1939- 
44 i byłym zesłańcom. Zawsze go 
widzę na imprezach kulturalno-oświa­
towych polsko-litewskich, na zebra­
niach różnych organizacji w Wilnie i 
na Wileńszczyźnie. Na spotkaniach 
z  Polakami i Litwinami.

Wiem, komu nie podoba się taka 
działalność Pana Konsula Generalne­
go w Wilnie. „Znane” osoby z Wilna 
zawsze, gdy bywają w Paryżu, od­
wiedzają Jerzego Giedroycia - redak­

tora paryskiej „Kultury”, szepcząc mu 
na ucho, by przyczynił się swym au­
torytetem i wyjednał w Warszawie 
odpowiadającą im osobę na placówkę 
dyplom atyczną w W ilnie, by 
przedłużyć skłócanie polskiego śro­
dowiska Wileńszczyzny, zapocząt­
kowane przez J. Widackiego.

' Proszę o zamieszczenie mego li­
stu na łamach „Kuriera” i potrakto­
wanie go jako szczerej wypowiedzi 
w obronie Konsula Generalnego w 
Wilnie Szan. Pana Waldemara Lipki- 
Chudzika.

Tadeusz SAWICKI

L i te w s k i  c u k i e r  na e k s p o r t ?
rolni wstępnych obliczeń, w 

^ a d y  cukrownicze
^Potrzeb^0^ 1̂ 6 p o k ry w aJ ą Pofeebowanie mieszkańców na-
ProAiir. -^U 113 cu^ er» lecz też wy- 
Wy^. Ją ponad 25 tys. ton nad-

lest .w- " ma8azynach fabryk
,JbieriAr^l!> 0 tys- ton cukru z

f e ych “ P ^ w .
 roku bieżącym buraki cukro­

we dobrze obrodziły. Według danych 
Stowarzyszenia Zakładów Cukrow­
niczych „Cukrus”, zakupiono już 750 
tys. ton surowca. Ogółem zaś planu­
je  się skupić od rolników 850 tys. 
ton. W roku ubiegłym podczas sezo­
nu nabyto 660 tys. ton buraków.

Zdaniem I. Staszkevicziusa, 
członka zarządu spółki „Vilniaus 
prekyba”, nadwyżkę cukru trzeba 
będzie sprzedać zakładom cukrow­

niczym lub innym, które sprowadzają 
go bezcłowo na przetwórstwo lub 
na eksport.

_ — Jednakże cukier litewski jest 
droższy aniżeli w krajach Unii 
Europejskiej i Wspólnoty Niepodle­
głych Państw. A zatem producenci 
cukru i pracownicy handlu muszą 
„znaleźć” sposób obniżenia 
kosztów cukru lub staraćsię, by rząd 
subsydiował jego eksport.

Danuta WOJTUSIAK

Poszukują
^pracy

pracy, P°S2ukuje dowolnej

*el «-«S-«7.

Zatrudnię...

W  p rzysz ły  p o n ied zia łek  -  w  5  śred n ie j

Spotkanie w sprawie festynu 
„Kwiaty Polskie”

Festyn „Kwiaty Polskie”, prezen­
tujący dorobek zespołów artystycz­
nych Ziemi Wileńskiej, mocno wrósł 
w krajobraz muzyczny Wileńszczy­
zny. Jest imprezą powszechnie łubia­
ną i oczekiwaną, zarówno przez 
uczestników, jak i licznie gromadzą­
cych się na to święto widzów z kraju 
i zagranicy. W maju przyszłego roku 
odbędzie się jubileuszowy, dziesiąty 
festyn.

W  poniedziałek, 17 listopada o

godz. 15.00 w lokalu Wileńskiej Szko­
ły Średniej nr 5 (ul. Antokol 33) od­
będzie się narada, poświęcona przy­
gotowaniom do tej imprezy. Zapra­
szamy kierowników zespołów arty­
stycznych z Wilna i całej Wileńsz­
czyzny (z proponowanym repertu­
arem swego zespołu) oraz ewentual- 
nych sponsorów i wszystkich zain­
teresowanych tą imprezą.

Jan MINCEWICZ

Stanisław KTP A, Igjfi

K siężn a

DIANA
i  a g o n ia  E u r o p y

  napisane p o  śmierci Lady D i

biednych’ a 10 najpięknkjsz‘ » ~  
łKP““ ” P° im“ rCi Księżnej Diany, dzień

Czy wolno nam kochać Lady Di?
ro^ ie  legenda, mit, wręcz kult księżnej Diany. Ostatnio odwiedził 

mnie znajomy ksiądz i w formie anegdoty opowiedział, jak to ptzyszłji do 
niego starsza zakonnica, by podzielić się z nim swoją myślą, że oto umarły 
właśnie dwie wielkie święte: Matka Teresa z Kalkuty i księżna Diana

Można sobie wyobrazić, co by było, gdyby zmarłą pochowano w miejscu 
publicznym Tak, jak w przypadku Elwisa Presleya stałoby się ono zapewne 
miejscem kultu i pielgrzymek wielbicieli „Królowej wszystkich serc” z całego 
świata. W sposób wyraźny chciała tego uniknąć rodzina królewska, umiesz­
czając grób Lady Di już nie tylko w środku wielkiej posiadłości, ale na dodatek 
na wyspie pośrodku jeziora.

Brak dostępu do grobu niewiele jednak chyba zmieni. Kult Presleya woiąż 
wzrasta, a księżna Diana reprezentowała jednak coś więcej niż amerykański 
piosenkarz. Czy ten kult jest sensowny i uprawniony? Czy księżna .Diana na 
niego zasłużyła? Czy nie jest to przypadkiem kult, jakiegoś wyimaginowanego

jej obrazu, stworzonego przez niektóre mass media czy zrodzonego w sercach 
ludzkich? Odpowiedzi na te wszystkie pytania są trudne do sformułowania?

Można jednak podsumować je w sposób następujący. Księżna Diana za­
sługuje na miłość i współczucie. Była człowiekiem, który bronił swojego szczę­
ścia i człowieczeństwa. Była słaba i z pewnością popełniła wiele błędów, w 
tym także, zapewne wielkich, ale również było w jej życiu coś bardzo pozy­
tywnego.

Zarzucano jej, że manipiiluje dziećmi, chorymi, bezdomnymi, kalekimi, bo 
często jej działalność na ich rzecz, ograniczała się do zrobienia sobie z nimi 
kilku fotografii. Trzeba jednak pamiętać, że żyjemy w świecie obrazów, w 
świecie, w którym króluje ilustrowana prasa, telewizja i film. To powoduje, że 
jedno zdjęcie może niekiedy przynieść niebo więcej pozytywnych owoców 
niż poświęcenie się danej sprawie kilku osób bez reszty. Do dnia pogrzebu 
Lady Di, na charytatywny ftindusz jej imienia. Wpłynęło ponad 100 milionów 
funtów. Te pieniądze, dobrze użyte, mogą przynieść wiele dobra. Różnie moż­
na oceniać intencje ludzi, którzy spowodowali, że ten fundusz jest tak niebo­
tyczny, ale - summa sumarum - trafią one do tych, którzy najbardziej ich 
potrzebują. Księżna Diana, w taki czy jnny sposób, wyzwoliła w ludziach coś 
pozytywnego.

Myślę, że w głębi serc, ludzie jednak tęsknią do Starego Świata, do tej 
Europy, która była wczoraj, do jej wartości i marzeń, do jej mentalności, do 
tego, co starała się wyrażać - prawdy, dobra, piękna, miłości i szczęścia.

Księżna Diana w pewien sposób, reprezentowała i ucieleśniała tę Europę. 
Pierwsze skojarzenie było proste. Tę Europę ucieleśniała monarchia. Późnięj 
księżna Diana dodała do tej monarchii swoje serce, swoje marzenia, swoją 
ufność i naiwność, i jakby otworzyła do niej takie drzwi, przez które można 
było zobaczyć jej wartość. .

Księżna Diana, jakoś reprezentowała i ucieleśniała Nowy Świat. Repre- 
zentowała niektóre jego wartości. Była, można powiedzieć, typową jego oby­
watelką w wielu perspektywach. Łączyła te (iwa światy. Reprezentowała więc 
to, co odpowiadało wielu, pizede wszystkim tzw. szarym ludziom.

TVlko że w konsekwencji, była to wielka tragedia, tragedia wyciskająca łzy 
z oczu. Powodem tej tragedii, podstawowym powodem było to, że nastąpiło

tu zetkniecie wody i ognia. Bo przecież musimy sobie to wszyscy 
mić, nie da się pogodzić Starego i Nowego świata. Te dwa światy są całkowicie 
odmienne, całkowicie sprzeczne, wykluczające się. |i ć w

Od lat można obserwować, jak niektóry t o  próbują 
teorii i praktyce, jakieś trzecie wyjście: me odrzucać do końca StaregoS ta,
nie prźyim&wać bezkrytycznie Nowego Świata. Wybierać to co akurat pasuje.
Jestto jednak utopia skazana z góiy na przegraną. Księżna Diana jest jedną z

° fl^ Ó l Un S y  więc kochać ją  i pamiętać o niej, ale nie próbujmy jej naślado- 
wać Mvśle że  ̂dostotecznie przypomniała to podstawowe, egzystencjafoe,

tylko powtórzyć za jej młodszym bratem. „Dziękuję B°gu,
tam, gdzie doznasz radości”. Dja„a została zamordowana.

Coraz więcej pojawia się głosóiy, że 5 „  iakiś sposób uzasadnione. 
Nic jednak nie świadczy, jak na raae ze są ^  wygłoszone przez staro-
Przemawiażanim itylkopew nalogi w  tym największy interes.
żytnych Rzymian, że ten j e s t i e g o ^ r i a t a  i on spróbuje z niej Śmierć księżnej Diany była w in te re s ie  N o w ^^ w n w a .y ^ i' ^  ^

zrobić swoją boginkę, by 0rm. s™y"’ . księżnej Diany, jako Lady Di 
naprawdę ceniła. Być może, że n0 'y media i wyprze z ludzkich świa-
Nowego Świata, zostanie S t y ,  która broniła się
domości jej prawdziwą twarz, tĤ “ “ ? f enia” „złotym cielce”, 
do końca przed „cywilizacją „bardziej mieć niz być .
gią sukcesu”, przed tym, co nrektoizypkreśłają J przeciętnemu

Niech pozostanie w naszej pamięci taką, jaką y kobietą, która I
c ż ł f e o l i i  podającą r ę k ę & g 4 n H |  serc. 
przez niezwykłość sworch losów stałąsię królową
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UWAGA!
Strzeż się kom puterów  m ontow anych w garażach . Bezpieczeństwo i wygodę p racy  zapew nia ją  C i ty lko  o ryg ina lne  k o m p u te ry  A D AX z  certy fik a tem  ISO  9002 - 

n ajchętn iej kupow ane kom putery  w Polsce. T eraz  i Ty m asz możliwość dołączyć się do g rona  zadow olonych użytkow ników  k o m p u te ró w  ADAX.
W  celu uzyskania szczegółowych in fo rm acji dzwoń, nasz telefon: 768 923 lub  p y taj w renom ow anych salonach  k o m puterow ych  i p u n k tac h  sp rzed aży  na teren ie  całej 

Litw y. J  ^ X
P A M I Ę T A J !  B E Z P I E C Z E Ń S T W O  T W O I C H  D A N Y C H  Z A L E Z Y  T Y L K O  O D  C I E B I E !

Pionierzy elektronicznego handlu
Nowym zjaw iskiem , k tó re  

ostatnio stało się zauważalne w pol­
skiej części Internetu, jest handel 
elektroniczny. Wprawdzie już półto­
ra roku temu pojawili się pionierzy, 
tacy jak  krakowski Elefant -pierw­
sza księgarnia internetowa, ale do­
piero teraz widać w tej dziedzinie 
ogromny postęp.

Bez wątpienia firmy, które w Pol­
sce organ izują elektroniczny handel, idą 
śladami podobnych przedsięwzięć za 
granicą. Kierują się zapewne także pro­
gnozami dotyczącymi rozwoju takiego 
handlu w świecie.

Jeszcze do niedawna możliwość 
prowadzenia internetowego handlu była 
nikła. Na przeszkodzie stały brak za­
dowalających rozwiązań technicznych 
i obawy użytkowników. Internet nie od 
dziś jednak postrzegany był jako dosko­
nałe środowisko do prowadzenia wszel­
kiego rodzaju wymiany, także handlo­
wej. Rozwijał się on jednak wolniej, niż 
przewidywano. Użytkownicy sieci mieli 
ograniczone zaufanie do Internetu jako 
do bezpiecznego medium przesyłania 
informacji. Poza tym brakowało regu­
lacji prawnych dotyczących elektro­
nicznych transakcji. Wreszcie przeszka­
dzała anonimowość użytkowników. 
Rok lub dwa lata temu w Internecie 
pojawiły się jednak banki i rozwiązano 
zasadnicze problemy bezpieczeństwa 
transakcji. Dziś owocują też doświad­
czenia tych, którzyjako pierwsi zaczęli 
handlować w sieci.

Handel internetowy koncentruje się 
dotychczas na określonych dziedzinach 
usług i produktów, a więc podróżach i 
turystyce, sprzęcie komputerowym i 
elektronicznym, książkach i nagraniach. 
Podobnie jest w naszym kraju. Kilka-

Dla wielu fotografia cyfrowa to 
bliżej nieokreślona przyszłość. Tak 
również do niedawna sądzili profe­
sjonaliści, ale produkty które po­
jawiły się na rynku w tym roku po­
woli zmieniają nawet ich poglądy.

Dziś nikt już nie pyta, czy cyfrowa 
fotografia będzie konkurentem trady­
cyjnej |  to oczywiste. Pytanie jest tyl­
ko, kiedy masowy rynek opanują „krze­
mowe” aparaty? Innymi słowy kiedy 
zamiast zanosić film do wywołania - 
wyślemy go Internetem, albo w najgor­
szym przypadku zaniesiemy dyskietkę! 
Według przewidywań specjalistów, któ­
rzy kilka dni temu byli w Paryżu na świa­
towej konferencji Lexmarka poświęco­
nej różnym aspektom drukowania, w 
tym cyfrowej fotografii - w pierwszych 
latach przyszłego wieku.

Na konferencji pokazano trzy klu­
czowe dla rozwoju cyfrowej fotogra­
fii produkty: nową drukarkę Lexmar- 
ka, nowy cyfrowy aparat Agfy oraz 
LivePix - program, w którym wyko­
rzystywany jest nowy format zapisu 
obrazu FlashPix - uznany przez wielu 
za standard dla cyfrowej fotografii.

Najważniejszy jest efekt
Po zrobieniu zdjęcia cyfrowym 

aparatem, przetwarzamy go w kom­
puterze. Efekt finalny uzyskujemy do­
piero po wydrukowaniu. I tutaj jest pro­
blem. Oferta na rynku przeznaczona 
jest dla specjalistów, czyli jest niezwy­
kle droga, a przystępne cenowo dru­
karki nadawały się najwyżej do druku 
kolorowych diagramów.

naście sklepów, które już działają w sie­
ci, to sklepy, których funkcjonowanie 
oparte jest na prostych rozwiązaniach 
informatycznych - oferują książki, na­
grania, artykuły gospodarstwa domowe­
go. Do niedawna były to w istocie in­
ternetowe witryny, w których można 
było za pośrednictwem poczty elektro­
nicznej złożyć zamówienie. Nieliczne 
próbowały integrować systemy składa­
nia zamówień z oprogramowaniem fi­
nansowo-księgowym i  obsługą magazy­
nu.

Pierwszą dużą wirtualną placówką 
handlową był uruchomiony kilka miesię­
cy temu internetowy sklep firmy Opti­
mus. W tym celu wdrożone zostałopro- 
fesjonalne oprogramowanie handlowe, 
odpowiednie dla większego sklepu - 
Microsoft Merchant Server.

Klienci mogą wybierać z istniejącej 
oferty sprzęt lub też zamówić kompu­
ter według w łasnej konfiguracji 
(uwzględniając zestawy stanowiące 
bazę komputera). Dostawy są realizo­
wane w czasie nie przekraczającym 14 
dni. Ewentualne przyspieszenie realiza­
cji zamówień nic jest kwestią logistyki - 
jak mówili podczas uruchamiania skle­
pu przedstawiciele Optimusa. Można by 
dostarczyć towar w ciągu doby. Jednak 
na przeszkodzie stoi kwestia płatności. 
W obecnym systemie towar dostarcza­
ny jest po wpłaceniu zaliczki (lub, oczy­
wiście, całej kwoty) na konto firmy i 
przesłaniu faksem potwierdzenia prze­
lewu. Reszta płatności dokonywana jest 
po dostarczeniu towaru.

W świecie sprzedawanie kompute­
rów (niezależnie od sprzedaży wielu in­
nych towarów i usług) przez Internet 
rozpowszechnia się, firmy zaś, które 
wcześniej się na to zdecydowały -zre-

Podczas konferencji w Paryżu po 
raz pierwszy pokazano najnowsze 
dziecko Lexmarka model Lexmark 
7200. Kluczowe w tym urządzeniu są 
dwa elem enty: rozdzielczość
( 1200x 1200 dpi) oraz jakość wydru­
ków, która zależy od specjalnie opra­
cowanych atramentów. Urządzenie 
różni się od poprzedniego modelu 
(7000) zastosowaniem aż trzech kar- 
dridży (naboi) z atramentem. Jeden 
zawiera czarny, drugi czerwony, nie­
bieski i żółty, a trzeci czerwony i nie­
bieski atrament. Lexmark 7200 jest 
pierwszą na świecie popularną drukar­
ką, która oferuje możliwość druku wy­
sokiej jakości zdjęć w domu lub biu­
rze. W Polsce będzie dopiero na prze­
łomie roku.

Cyfrowy, czyli drogi
Choć jakość druku nie jest, albo 

wkrótce nie będzie problemem, to jed­
nak profesjonalni fotografowie nadal 
przedkładają tradycyjne aparaty nad 
nawet najlepsze cyfrowe. Rynki cyfro­
wych i tradycyjnych aparatów wydają 
się być nieporównywalne i na razie zna­
ni światowi producenci mogą spać spo­
kojnie. W ub.r. na całym świecie sprze­
dano 50 min tradycyjnych aparatów fo- 
topstryków (z czego 17 min w Euro­
pie) i 3 miliardy filmów (w tym rów­
nież tzw. jednorazowych aparatów) I  
podaje firma analityczna GfK Marke­
ting. W tym samym czasie konsumen­
ci zdecydowali się kupić jedynie około 
miliona aparatów cyfrowych. Według 
tych samych, dodajmy bardzo ostroż-

guły na swych lokalnych rynkach (np. 
Del 1 w USA) - notują znaczne obroty 
w tym kanale handlowym.

Po dużym sklepie pojawił się jesz­
cze większy - hipermarket interneto­
wy firmy ToTu, która otworzyła jego 
oddziały najpierw w Poznaniu, a ostat­
nio w Warszawie., W sklepie, który 
działa według systemu opracowanego 
przez firmę Soho-Online, można kupić 
ponad lOtys. produktów: żywność, ko­
smetyki, sprzęt komputerowy, artyku­
ły RTV i AGD, chemię gospodarczą 
itp. Przeglądanie towarów oraz skła­
danie zamówień możliwe jest przez 
całą dobę. Realizowane są one jednak 
przez centrum dyspozycyjne w godzi­
nach pracy (od 7 do 21). Z ofertą fir­
my można zapoznać się za pomocą 
komputera i w tenże sposób złożyć; 
zamówienie. Potwierdzane jest ono 
później przez sklep. Produkty spożywa 
cze dostarczane są, według firmy, w 
czasie do 2 godzin, sprzęt w ciągu 24 
godzin. Płatność dokonywana jest go­
tówką przy odbiorze. •

Natomiast pierwszą sprzedaż, któ­
ra polega nie tylko na składaniu zamó­
wień, ale także na płaceniu za pośred­
nictwem Internetu, uruchomiły Polskie 
Linie Lotnicze LOT. Przewoźnik od 
dwóch lat dysponuje swoją stroną 
WWW i notuje szybko rosnącą liczbę 
„odwiedzin” tej strony. Obecnie reje­
strowanych jest ok. 20 tys. zapytań 
miesięcznie, głównie z USA (45 proc.) 
i Polski (31 proc.). To była również jed­
na z przyczyn rozszerzenia sieciowej 
oferty, która dotychczas obejmowała 
m.m. rozkład lotów, informacje o rej­
sach i ogólne wiadomości o firmie.

Nowa forma sprzedaży - Ticket- 
sOnLme - to system interaktywny,

nych danych na początku przyszłego 
wieku roczna sprzedaż tych urządzeń 
powinna sięgnąć 10 min sztuk.

Wielu jest przekonanych, że cyfro­
we zdjęcia może nie- są lepsze, ale na 
pewno poręczniejsze. Można je zapisać 
na twardym dysku, przesłać Interne­
tem, czy w kilka sekund wykorzystać 
w przygotowywanym dokumencie. 
Dlaczego więc konsumenci nie sztur­
mują sklepów? Bo cena tych urządzeń 
wciąż jest zbyt wysoka. Przeciętnej kla­
sy aparat kosztuje mnig więcej tyle ile 
pecet Jeśli doliczyć do tego koszty dru­
ku zdjęć, to okazuje się, że nadal lepiej 
jest kupić klasyczny aparat ■

Belgijska firma Agfa chce to 
zmienić. Jej najnowszy model ePho- • 
to 1280, który w USA rozpoczęto 
sprzedawać tuż przed konferencją 
jest pierwszym półprofesjonalnym 
aparatem cyfrowym kosztującym 
poniżej 1000 USD. ePhoto oferuje 
możliwość robienia zdjęć aż w 5 róż­
nych rozdzielczościach z których 
najwyższa to 1280x960 dpi. Urzą­
dzenie przeznaczone jest głównie dla 
firm i wymagających domowych 
użytkowników. Ma funkcję zoom 
oraz zintegrowany z lampą obiektyw. 
Zdjęcia zapisywane są na 4-mega- 
bajtowej karcie PC Card i można je  
po podłączeniu aparatu specjalnym 
kabelkiem wyświetlać na ekranie 
telewizora.

Specjaliści przewidują, że stan­
dardem na najbliższe 3-4 lata będzie 
urządzenie ó rozdzielczości 640x480 
(standard VGA). Powinno koszto­
wać około 300 USD.

stwarzający klientom możliwość zapla­
nowania ptzelo* d do ponad 50 miast oraz 
dokonanie zakupu biletów. Trzeba tego 
dokonać na minimum 5 dni lub maksi­
mum 360 dni przed zamierzoną podró- 
żą.

System wyświetla wszystkie dostęp­
ne loty w określonym dniu, najniższą 
cenę, godziny odlotu i przylotu. Istnieje 
także możliwość zarezerwowania kon­
kretnych miejsc w samolocie.

Za zamówiony bilet płaci się kartą 
kredytową w momencie dokonywania 
transakcji; karta jest autoryzowana w 
czasie rzeczywistym. Przedstawiciele 
LOT zapewniali, że transakcje zabezpie- 
czonesą przez najlepsze dostępne sys­
temy, a informacje przekazywane mię­
dzy komputerami klienta i firmy są za­
kodowane.

Po sfinalizowaniu transakcji pasaże­
rowie otrzymują numer rezerwacji, na­
tomiast sam bilet dostarczany jest im 
następnego dnia bezpłatnie przez firmy 
kurierskie. Na razie system sprzedaży 
obsługuje pasażerów z Polski i USA, 
później ta możliwość ma być rozszerzo­
na na inne kraje.

W ofercie providerów pojawił się już 
telefon internetowy. Nie zawsze zapew­
nia dobrąjakość rozmów, ale za to - nie­
zależnie od tego, dokąd się dzwoni - klient 
płaci jak za lokalne połączenie. Urucho­
mione zostały też tzw. kanały informa­
cyjne, dzięki czemu korzystający z In­
ternetu może otrzymywać stale uaktu­
alniane informacje na określony temat 
wprost do swego komputera. A to 
wszystko - mówi się- to przecież dopie­
ro początek, dziecięcy wiek Internetu.

Zbigniew Z W IERZCHOW SKI

Ważne jest 
oprogramowanie

Uzupełniającym elementem zesta­
wu aparat cyfrowy i drukarka jest opro­
gramowanie. Zarówno Lexmark jak i 
Agfa dołączają do swoich produktów 
program LivePix. Ta stosunkowo mało 
znana szerszej publiczności firma jest 
autorem jednego z najciekawszych pro­
gramów i współtwórcą technologii Fla- 
shPix (opracowanej wspólnie z kilko­
ma gigantami informatycznymi). Dzię­
ki niej można edytować zdjęcia i zapi­
sywać je  praktycznie bez utraty jako­
ści. Program, który kosztuje nieco po­
nad 40 USD na pierwszy rzut oka nie 
ma zaawansowanych funkcji jak np. po­
pularny PhotoShop czy PaintShop, rów­
nie zniechęcająco długo wczytuje plik 
ze zdjęciem.

Podczas konferencji, gdy wicepre­
zes firmy demonstrował jego zalety wy­
wołało to początkowo śmiechy na sali. 
Jednak śmiech Szybko ucichł, gdy pro­
gram z niezwykłą szybkością wykony­
wał operacje na kilkunastomegabajto- 
wym pliku, nawet spore powiększenie 
fragmentu nie powodowało tzw. pikse- 
lizacji - czyli wystąpienia obrazu złożo­
nego z kwadracików.

Niewątpliwie firmy potrafią czytać 
przewidywania analityków. Stąd produ­
cenci znani dotychczas z rozmaitych 
urządzeń wprowadzają teraz na rynek 
aparaty cyfrowe. Przykładów jest kil­
ka, choćby Hewlett Packard, Epson czy 
Microsoft, który w ub.r. wyprodukował 
Picturelt i Image Composer.

SMS

Notebook z 
pomysłem
Marzy wam się notebook grubo­

ści zeszytu akademickiego? W takim 
razie przyjrzyjcie się Fujitsu Lifebo­
ok 635.

Od dawna już pod względem moż­
liwości notebooki potrafią zawstydzić 
niejeden duży komputer. Żwawe pro- 

rcesoty Pentium, pojemne twarde dyski 
i pamięć RAM oraz szybkie karty gra­
ficzne i wyświetlacze mają prawie 
wszystkie notebooki. Żeby przyciągnąć 
klienta, producenci proponują więc naj­
rozmaitsze pomysły, które będą wyróż­
niać ich sprzęt od innych. Może to być 
podnoszona klawiatura czy wymienne 
komponenty (stacja dysków, napęd CD- 
ROM). Fujitsu proponuje notebook roz­
kładany na części.

Razem...

Sprytny pomysł Fujitsu polega na od­
dzieleniu podstawowej części komputera 
(wyświetlacz, klawiatura i „wnętrzności”) 
od tych elementów, z których korzysta się 
tylko od czasu do czasu (CD-ROM, sta­
cja dyskietek, złącza). W komplecie do­
stajemy więc supercienką maszynę (28 
mm grubości, waga 1,9 kg) oraz minista- 
cję dokującą, w której mieści się napęd 
CD-ROM, stacja dyskietek, wnęka na 
dodatkową baterię oraz stereofoniczne 
głośniki Łączenie notebooka ze stacją 
przebiega błyskawicznie-wystarczy po­
łożyć jedno na drugim i lekko docisnąć. 
Odłączamy go pociągając za dwa zatrza­
ski. Komputer komunikuje się ze stacją 
za pośrednictwem złącza, które wchodzi 
w odpowiedni otwór w jego podstawie.

Po umocowaniu maszyny w stacji 
dokującej zyskujemy dostęp do CD- 
ROM-u ośmiokrotnej prędkości, stacji 3,5- 
calowych dyskietek oraz do listwy złącz, 
dzięki którym można naszego notebooka 
połączyć z drukarką, monitorem, klawia­
turą, myszą, modemem i innymi urządzę- 
niami.

h. i osobno

Ale Lifebook 635 potrafi też praco­
wać bez stacji dokującej. Tracimy wtedy 
CD-ROM i złącza, ale nie stację dyskie­
tek. W komplecie z notebookiem otrzy­
mujemy bowiem drugą, „wolnostojącą” 
stację dyskietek, którą łączy sięz kompu­
terem za pomocą specjalnego kabelka. 
Do „gołego” Li febooka można też podłą­
czyć dodatkową baterię (litowo-jonową). 
Przy dokowaniu komputera nie trzeba jej 
zdejmować, bowiem w stacji dokującej 
przewidziano na nią specjalną wnękę.

A co ma Lifebook 635 w środku? 
Napędza go intekłwski procesor Pentium 
133 MHz. Pamięć RAM ma pojemność 
16 MB (rozszerzalna do 80 MB). T\var- 
dy dysk mieści 1,3 GB danych. Wyświe­
tlacz z aktywną matrycą TFT o przekąt­
nej 12,1 cala dobrze oddaje kolory i po­
zwala widzieć obraz nawet pod bardzo 
małym kątem. Karta graficzna bez pro­
blemu wyświetlała obraz w trybie True 
Color(l 6,7 min barw) i doskonale radziła 
sobie z sekwencjami wideo.

Testowany Lifebook pracował w 
systemie Windows ’95 (niestety, w wer­
sji angielskiej). W komplecie dostarczo­
no też zestaw biurowy Microsoftu Works
4.0. Oprócz komputera, stacji dokującej, 
dodatkowej stacji dyskietek i baterii, w 
pudełku można też znaleźć zasilacz, dys­
kietkę czyszczącą i miękkie zamszowe 
etui na „gołego” Lifebooka.

Dariusz ĆWIKLAK

Na podstawie prasy polskiej 
przygotował 

Jacek J. KOMAR

Zmierzch tradycyjnej fotografii?



r r r .  Szary smutek legł na
duszy Szare  niebo, i nie widać
drogi... zasypały jążółte Uście kio- 
„u. W nagim, oniemiałym sadzie 
cicho szumią na poły obnażone 
H j H  Jesień. Już deszcz prze­
stał padać. Już słońce odsłania 
smutną kurtynę obłoków. Już wyj- 
128l i  jest piękne! Lśni w jego 
blasku nagi, umartwiony sad. A  li­
ście wciąż się sypią, wciąż spada- 

-na trawę, krzewy, dróżki i ście­
żyny. Liściom jest obojętne, gdzie

Mógł to być widok sadu w jego 
ukochanych Druskienikach, albo 
widok parku od strony wileńskie­
go Zarzecza, skąd, idąc pod górę, 
podążał na ulicę Sawicz. M ógł to 
być widok parku w  Tuhanowi- 
czach, które kiedyś zwiedził razem 
Piotrkiem Malkiewiczem.

Tuhanowicze... Długo space­
rowali po tym parku, a  kiedy we­
szli w cienistą alejkę, Cziurl ionis

głębokiej zadumie powiedział 
do młodego przyjaciela: „Chyba 
tędy szedł Mickiewicz na spotka- 

ie z Marią”.
Wtedy nie mógł jeszcze prze­

czuwać, że spotka go taki sam los...
Wybranką serca Mikołaja Kon­

stantego Cziurlionisa (Czurlanisa) 
była Maria Morawska, siostra jego 
serdecznych, warszawskich przy­
jaciół Eugeniusza i  W łodzimierza 
Morawskich. Zbkochał się w  niej 
wielkąmłodzieńczą miłością - od­
wzajemnioną. M iała piękny głos. 
Dla niej komponował utwory mu­
zyczne i już wtedy malował swoje 
„miraże”. Spotykali się w  dom u 
państwa Morawskich w  Warsza­
wie, w ich willi w Zakroczymiu. 
Długie rozmowy, spacery w par­
ku... Historia kołem s ię toczy. W 
Tuhanowiczach - był Puttkamer, 
tutaj - Maciejowski. Nie z  wyboru 
serca. Z niezłomnej woli rodziców. 
Maciejowski - bogaty wdowiec, z 
dziećmi.. W swoim biurku, w  spe­
cjalnej skrytce, Cziurlionis aż  do 
śmierci przechowywał jej fotogra­
fię i wiązankę zasuszonych róż.

Maria z Morawskich Macięjow-
j H H H H

ska, już jako wdowa, mieszkała póź­
niej w  Kijowie. Zmarła w  wieku sę­
dziwym. Aż do dnia swojej śmierci 
wspominała Konstantego.

„Do m alarstwa m am  teraz po­
ciąg szczególny, w iększy aniżeli 
kiedykolwiek. M aluję po dziesięć 
godzin na dobę... I nic mi nie wy­
chodzi. Ale to  nic. Ach, gdybyś 
wiedziała, jak  w ielkąradościąjest 
praca... Pracować z  uporem, bez* 
wytchnienia, aż do utraty tchu. 
W szystko i... o  wszystkim  zapo­
m nieć. Dookoła życie toczy się 
swoim  torem. Słońce świeci, lu­
dz ie  spaceru ją , las szum i. To 
wszystko - d la  mnie. I łąki, i pola, 
i wzgórza. Wszędzie kwiaty, wszę­
dzie - w spaniale. A ja  riic, jeno  
m aluję bez Wytchnienia. Oby tyl­
ko starczyło sił. Szedłbym, wciąż 
szedł... w ciąż naprzód. N a tej dro­
dze nie m a i nigdy nie będzie nocy, 
jest tylko... wieczny dzień... Chciałbym 
stworzyć symfonię z... migotliwego 
światła gwiazd, z tajemniczego 
szeptu w iekowego lasu, z zaklę­
tego m ilczenia najw yższego gór­
skiego szczytu, z  litewskich pie­
śni i z  m ojej bezbrzeżnej tęskno­
ty** - napisze później do swego najr 
bliższego przyjaciela, żony -Zofii 
Kymantaite.

Pobrali s ię  w  styczniu 1909 r.

da 1997 r. przygotowała uroczy­
sty wieczór w  wileńskim Domu 
Cziurlionisa przy ulicy Sawicz.

A utorką pomysłu i zrealizo­
wanej instalacji jes t plastyczka 
Raim onda Bateikaite. Obsada: 
Diana Anevicziute, aktorka wileń­
sk iego  A kadem ickiego Teatru 
Dramatycznego jako Zofia i Alek- 
sas Kazanaviczius - aktor wileń­
skiego Teatru Młodzieży jako Kon­
stanty. Utwory M.K. Cziurlionisa 
wykonała Jolanta Aidukaite.

M iejscem „akcji” (jeżeli tak to 
można nazwać) były trzy naraz po­
koje Domu Cziurlionisa.

Z  pierwszego - płynęły dźwię­
ki muzyczne, w drugim, central-, 
nym, ześrodkowywało się „dzia­
łanie”, trzeci - służył jako  zaświa­
ty, do których w  finale odszedł Ar­
tysta. W  centralnym - główną rolę 
grały (wspierały aktorów) dwa ży­
w ioły - ogień i woda. Za pom ocą 
oszczędnych środków plastycz­
nych, artystycznych wytworzono 
odpowiedni klim at zbliżony do 
m isterium. Znane zdjęcie (w po­
większeniu) przedstawiające Kon­
stantego z Zofią. 12 świec ustawio­
nych w  kształcie harfy. Woda. N a . 
gładkiej, cichej tafli - dwa ogniki 
- płyną ku sobie, to się znów od­
dalają. Jasne zasłony ńa oknach,

<dótvk t y c i a  i  n i e b y tu

Premiera w wileńskim  
D o m u G ż iu r lio n isa

W  1910 r. p rzyszła tia św iat cór­
k a  D anuta. Ich  zw iązek  trw ał 
k ró tk o  - M ik o ła j  K o n s ta n ty  
C ziurlionis zm arł w  1911 r. (Zo­
f ia  K y m a n ta ite -C z iu rlio n ie n e  
zm arła w  1958 r.).

Poznali s ię  7  listopada 1907 
roku. W łaśnie na tę  rocznicow ą 
okazję grupa młodych, twórczych 
ludzi w  ubiegły piątek, 7 listopa-

J l
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w  jednym  z  nich świece. Nastrój 
pełen napięcia i - oczekiwania... 
P adają słowa - ciche, n iew ym u­
szone... R zecz cała oparta na li­
stach pisanych przez bohaterów 
tego niezwykłego wieczoru.

Czurlanis...
Nie wiem, kim jesteś,
Ale na odgłos twoich lekkich 

kroków-już
Czują ciebie.
Nie zdążyłam ci jeszcze

spojrzeć w oczy -  a juz  
i Twoja siła je st we mnie.

. Tylekroć mi się śniłeś, ale -

Ani razu nie widziałam cię
na jaw ie .

Żyłam nadzieją ujrzenia cię, 
ale-

To były tylko snujące się
weśnie

Cienier i
Nie chcę ci nadawać imienia,
Jakie ludzie ludziom nadają,
Cóż mi po  imieniu? -
Wiem, przyjdziesz, i wtedy -

W jednym okamgnieniu 
Mnóstwo słońc zaświeci,

a potem, wiem -  

Przejdziesz obok
i odejdziesz- 

W bezkres dnia i  nocy.
Wiem, co ma być,

chociaż nie wiem, 
Jak to się stanie.
Spokój, cisza dookoła...
Jakiś nieodgadniony smutek, 
Niczym ciężkie,

czarne skrzydła 
Spoczął na mej głowie...
Czy -  mam jakieś pragnienia? 

. Czy nie mam już ich wcale? 
„Dotąd, kiedym tylko wybie­

gał myślą do przyszłości, ostre, że­
lazne szpony chwytały mnie za 
serce: A le w tej samej chwili czu­
łem  także silny przypływ wiary - 
że wszystko jest piękne i że jestem 
najszczęśliwszym człowiekiem na 
św iecie. Ten św iat był piękny 
prawda?”

Aktorka i aktor wykazują ogrom­
ną wrażliwość na Cziurlionisowskie 
piękno, na harmonijnąjedność tych 
dwojga niezwykle subtelnych ludzi, 
w  których świat duchowy wchodzą 
z dużym poczuciem umiaru.

„Zawsze byłem przekonany o 
tym, że ludzie są lepsi, aniżeli nam 
się wydają.. I  może dlatego mam 
teraz w sercu światłość...taką pro­
mieniującą aż do łez... Jeżeli do­
brze porozważać, moją miła, to 
przecież... mam przed sobą świt, 
jutrzenkę życia pod bezkresnym 
niebem. I takież samo - nigdy nie 
kończące się, nie podlegające żad­
nym objaśnieniom - piękno życia.” 

Alwida A.BAJOR 
tłum. tekstów literackich 

z litewskiego - A.A.B.
NA Z D JĘCIA CH : M ikołaj 

K onstan ty  Cziurlionis i Zofia 
K ym antaite; akt. Diana Anevi- 
cziute jako  Zofia i Aleksas Ka- 
zanaviczius w roli Konstantego; 
twórcy jubileuszowego progra­
mu (zdjęcie rodzinne) po zakoń­
czeniu w ieczoru w wileńskim 
Domu Cziurlionisa - Raimonda 
Bateikaite plastyczka, autorka 
instalacji, aktorzy Diana Anevi- 
cziute i Aleksas Kazanaviczius 
o raz  wykonaw czyni tworów 
muzycznych M .K.Cziurlionisa 
Jo lanta  Aidukaite.

Fot. M .Pąluszkiewicz
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GRECJA - KOLEBKA NASZEJ CYWILIZACJI (5)

P R M T  © R O Ł IE . A 6 A M E M H O N A
Wczesnym rankiem opuszczamy Ateny i 

skierowujemy się ku Kanałowi Korynckicmu, 
aby przeprawić się na półwysep (a raczej już 
wyspą) Peloponez - najdalej wysuniętą na po­
łudnie część Półwyspu Bałkańskiego. Kanał 
iKoryncki łączy Zatokę Koryncką z Sarońską.
I Jego długość 6,3 km, szerokość 24,6 m, głębo­
kość zanurzenia 7 m, a głębokość samego prze­
kopu 52 m. Taka wąska, głęboka szczelina w 
skale. Gdy się stanie na moście, nad kanałem - .  
dziw bierze, że człowiek mógł zrobić takie coś 
w tak twardej skale.

Już starożytni marzyli o przekopaniu Ist- 
musu i połączeniu dwóch zatok. Pierwszy wziął 
się do dzieła Neron, złotą łopatą odwalił skibę 
gruntu i... na tym się skończyło. Potem kopali 
kanał jeńcy żydowscy, przywiezieni tu za cza­
sów Wespazjana. Ale dopiero w XIX w. zbudo­
wała ostatecznie kanał grecka firma.

Peloponez. Nazwa pochodzi od Pelopsa, 
mitycznego króla Prygei. Są tu ślady ludzkiej 
aktywności sprzed 100.000 lat p.n.e. W okresie 
klasycznym rywalizacja między Atenami i Spar­
tą doprowadziła do słynnej wojny pelopone- 
skiej, która zapoczątkowała schyłek starożyt­
nej Grecji. To właśnie, na tym półwyspie, w 
mieście Nafplion, założono pierwszą stolicę nie­
podległej Grecji.

Tuż za kanałem - miasto Korynt W 1928 r. 
zostało zburzone przez trzęsienie ziemi. Odbu­
dowano je  jako małe miasteczko. Stary, zabyt­
kowy Korynt został zniszczony już w 146 r.

Brama Lwów w Mykenach, 
p.n.e., przez Rzymian. Potem Juliusz Cezar tego 
się wstydził i wydał rozkaz odbudowania Ko­
ryntu. Stał się on stolicą rzymskiej Grecji, miej­
scem działania apostoła Pawła, który w tym 
I miejscu założył jedną z pierwszych gmin chrze­
ścijańskich. Potem miasto niszczyli Wenecja- 
nie, Turcy, Frankowie, a także trzpienia ziemi. 
Za każdym razem odbudowywano je. Dopiero 
Iw końcu XIX w. n. e. przyszli na Korynt Ame­
rykanie i rozpoczęli prace wykopaliskowe.

A przecież w miejscu tych ruin było nie­
gdyś kwitnące miasto. Dobry tyran Periander 
organizował nawet Igrzyska Istmijskie, konku­
rujące z Olimpijskimi. Znana była lekkomyśl­
ność dziewcząt korynckich, od których panie 
lekkich obyczajów dotąd nazywa się córami 
Koryntu.

Zwiedzamy ruiny starego miasta. Główny 
obiekt - świątynia Apollina. W 540 r. było w 
niej 38 monolitowych, niezwykłej piękności ko­
lumn, teraz zostało tylko siedem. Oglądamy^ 
następnie ruiny innych świątyń, teatru, skle­
pów, łaźni, wróżbiami. bo Korynt słynął rów­
nież z tego. W końcu idziemy do muzeum. Wspa­
niałe są piękne rzeźby kor i kurosów, wazy o 
delikatnym rysunku, amfory misternie malowa­
ne. Ja osobiście zachwycałam siędraperiami na 
sukniach kor - zdawało się, że są zrobione z 
prawdziwej materii, a nie marmuru. No i te grec­
kie profile - o prostych nosach, zmysłowych 
ustach - ideał piękna który, został w nas zako­
dowany właśnie przez Greków.

Jedziemy do Myken. Stoją na wysokiej gó^ 
rze, a w tle mają jeszcze wyższe. To tu pano­
wali na wpół mityczni Pelazgowie, potem Acha- 
jowie (w czasach wojny trojańskiej). Za cza­
sów Agamemnona miasto osiągnęło największy 
rozkwit Padają imiona Agamemnona, Klitemne- 
stry, Orestęsa, Elektry.

Wchodzimy uroczyście przez Bramę Lwów 
(lub Lwic) z reliefem, doskonale zachowaną. 
Zaliczano ją  do najpiękniejszych bram świata. 
Dwa lwy wspięte przednimi łapami na cokole z 
kolumną zdobią jej szczyt Za bramą - okrągły 
grobowiec obejmujący sześć grobów szybo­
wych ze stelami, odkryty w 1874 roku przez
H. Schliemanna. Poza murami, na większej od­
ległości odkryto drugi okręg grobowy, wcześniej­
szy, z 24 grobami. Zachowały się ruiny akropo­
lu z potężnymi obwarowaniami - murami cy- , 
klopimi, resztki pałacu, który musiał być wspa­
niały, posadzek, dekoracji na miejscu świątyni 
Ateny, cysterny i wodociągu, domów, składów. 
Duże zainteresowanie budzi 9 grobów kopuło- 

- wych, a wśród nich skarbiec Atreusza, który 
Schliemann przyjął za grób Agamemnona. Był 
pełen najdziwniejszych skarbów, drogocenno- 
ści, dlatego widocznie archeolog uznał go za 
pochówek królewski. Kto wie, może miał rację. 
W każdym bądź razie dotąd ten potężny grób 
nazywają Agamemnona. Do 1960 r. odkryto na 
terenie Myken 80 tabliczek z pismem linear­
nym. Dziś wyroby ze złota, kości słoniowej 
znalezione w tym miejscu przechowywane są 
w Narodowym Muzeum Archeologicznym w 
Atenach: złoty kubek Schliemanna, złote ma­
ski, bogate zbiory numizmatyczne (300 tys. 
sztuk), zbiór inskrypcji (tabliczek z  wyrytymi 
napisami), zbiory waz o najprzeróżniejszych 
nazwach.

Z Myken udajemy się do Epidaures. To bar­
dzo dziwna miejscowość. Była czymś w rodza­
ju starożytnego olbrzymiego kurortu. Związa­
na jest z mitem o Asklepiosie (w rzymskiej mi­
tologii Eskulap), który posiadał dar uzdrawia­
nia. Był synem Apollina i nimfy Koronis, wy­
chowankiem centaura Chirona. Również dwaj 
jego synowie zajmowali się lecznictwem. Atry- 
butyką Asklepiosa był wąż (symbol odradzają­
cych się sił), oplatający laskę podróżną i czara z 
lekarstwem. Lekarze-kapłani askiepiejonów roz­
winęli pewien instynkt w sobie, pewną wiedzę 
lekarską. Uważali, że sen jest najlepszym lekar­
stwem na wszystko, ale leczyli też z pomocą 
zaklinań, modłów, kąpieli, masaży, a i sztuki. 
Rozpoczynano kurację od tzw. okresu inkuba­
cji - chorzy spędzali noc w krużganku świątyni 
i na podstawie ich snów kapłani stawiali dia­
gnozę. Dotąd w muzeum pokażą wam wy­

schnięte gliniane opatrunki, z  pomocą których 
prawdopodobnie składano połamane kończy­
ny, chociaż stosowano glinę nie tylko przy zła­
maniach, ale i np. bólach reumatycznych. Poka­
żą zwiedzającym również instrumenty daw­
nych eskulapów, recepty na tabliczkach. W la­
tach rozkwitu Asklepiejonu pobudowano tu 
świątynie, łaźnie, portyki, na wypadek de^z5^ 
czu, gimnazjon, wykopano studnię. Był tu swego 
rodzaju szpital dla bardziej chorych i hotel dla 
kuracjuszy.

Gościom uzdrowiska proponowano trzy 
rodzaje rozrywek: muzykę, teatr i sport. I wła­
śnie w Epidaures można obejrzeć jeden z naj­
starszych, największych, najlepiej zachowanych 
starożytnych teatrów. Jest dziełem Polikleta 
Młodszego (330 w. p.n.e.). To „cudo Epidau- 
res” posiada 55 rzędów kamiennych ław, mieści 
z 14 tys. widzów i posiada akustykę, której 
może pozazdrościć niejeden teatr operowy.

Byliśmy świadkami, jak pilotka greckiej 
młodzieżowej wycieczki demonstrowała swym 
podopiecznym siłę epidaurskiej akustyki. Sta­
nęła na kamiennym kole pośrodku sceny i rzu­
ciła na to koło najpierw monetę, potem plasty­
kową zapalniczkę, w końcu rozerwała nad pły­
tą  kartkę papieru. Wszystko było doskonale 
słyszalne nawet w ostatnim rzędzie ław. Praw-

Kanał Koryncki. 
tlona wieczorem bardzo oryginalnie, dodaje mia­
stu uroku. Nafplion-był bowiem przez dłuższy 
czas stolicą posiadłości weneckich we wschod­
niej części Morza Śródziemnego. Nazywano go 
nawet Napoi i di Romania. Ten grecki Neapol 
odwiedził swego czasu J. Słowacki i zachwycał 
się nim. Twierdza oświetlona jest w ten sposób, 
że  z różnych punktów miasta wygląda inaczej: 
raz jak osuwające się w  dółpłaszczyzny świetl 
ne, to znów jak zamek z bajki.

Na wybrzeżu - długi piękny bulwar, zasta­
wiony stolikami kawiarnianymi. Stoliki te są 
zresztą na każdym kroku. Często zastawia się 
nimi wąskie romantyczne zaułki otrzymując 
wyniku piękny bezpłatny interier, place oraz 
skwery.

dopodobnie w tamtych czasach aktorzy nie 
potrzebowali tak wysilać się, jak to robią współ­
cześni.

Teatr w Epidaures jest teatrem żywym. 
Dotąd odbywają się tu o zachodzie słońca spek­
takle, festiwale teatralne. Wystawia się prze­
ważnie klasykę - Sofoklesa, Eurypidesa. Wy­
stępuj ą  najznakomitsi aktorzy, tacy jak wielka 
tragiczka Irena Papas i in. Współczesne festi­
wale są repliką starożytnych zawodów drama­
turgów, które miały miejsce każdego roku na 
cześć Asklepiosa.

Wieczorem dobijamy do hotelu w miastecz­
ku. Tolo pod Nafplionem, gdzie dane jest nam 
nocować. Po kolacji wyruszamy do Nafplionu - 
pierwszej stolicy niepodległej Grecji. Miasto jest 
tak malownicze, że ściąga tu co roku tysiące 
turystów. Dokoła rosną gaje cytrynowe, poma­
rańczowe, wszystko dokoła pachnie. Samo mia­
sto ma charakter włoski czy francuski, a wspa­
niała twierdza wenecka na szczycie góry, oświe-

G rób Agamemnona. 
Następnego ranka mamy wolny czas, więc 

wszyscy ruszają nad zatokę, aby choć raz wy­
kąpać się w  południowym morzu. Jest paździer­
nik, a woda ciepła jak kompot

Całe wybrzeże - to szlak plaż i kawiarń. 
Tuż za nimi - sympatyczne hoteliki. Pośrodku 
zatoki |  wysepki zdobne w białe cerkiewki 
hotele. Po kąpieli niektórzy zasiadają przy sto­
likach kawiarnianych i raczą się najpopularniej­
szym greckim winem retsiną, z miejsca prze­
mianowaną na rycynę. Inni próbują anyżówki 
„Ouzo” - bardzo smacznej, jeżeli się delektuje 
nią wolniutko, w małych ilościach. Wina greckie 
są często zaprawiane żywicą, jak „rycyna”, dla­
tego mają zapach palonego drewna i terpenty­
ny. Najsłynniejsze są te deserowe, zwłaszcza 
muskat z wyspy Samos.

(Cdn.)
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 

Fot autorka

K r~o h i lea p o I i c y  j  n a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 7-9 listopada 

br. w kraju zanotowano 517 przestępstw, w tym: 3 zabójstwa, 19 obrażeń 
ciała, 5 gwałtów, 48 chuligańskich ekscesów, 27 rabunków, 415 kradzieży. 
Skradziono 38 samochodów, znaleziono - 25.

Zanotowano 57 wypadków drogowych i 25 pożarów. Znaleziono zwło­
ki 18 osób. Zatrzymano 73 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

M., ze złamaniem szczęki i obraże­
niami ciała umieszczono w szpitalu.Bij-zabij!

8 listopada o godz. 23 min. 53 
Główny Komisariat Policji został za­
wiadomiony o tym, że w mieszkaniu 
przy ul. Wiłkomierskiej w Wilnie, 
podczas bójki, został śmiertelnie ran­
ny nożem w pierś Vytautas Surla. Po­
dejrzanego, właściciela mieszkania V.

Zabił przyszłego zięcia
9 listopada około godz. 9 w miesz­

kaniu G. M. przy- ul. Jaunimo w Oli- 
cie, podczas libacji, J. M. nożem w 
szyję śmiertelnie zranił swego przy­
szłego zięcia V. Marcziulionisa. Po­
dejrzanego zatrzymano.

Nie zapłacili i pobili
8 listopada o godz. 2 min. 50 na 

ul. Gedminu w Kłajpedzie 3 pasaże­
rowie nie zapłacili kierowcy K. za 
przejazd taksówką ZSA „Vijuvis”. 
Mało tego, pobili go i podarli na nim 
ubranie. Gdy z pomocą pośpieszył 
inny kierowca tej samej firmy, rabu­
sie zabrali mu pistolet gazowy. Wszy­
scy podejrzani zostali zatrzymani.

Ośmiu na jednego
8 listopada o godz. 22 min. 30 w 

Ramucziai (rej. kowieński) 8 młodych 
ludzi pobiło P. oraz zabrało 380 litów 
i telefon komórkowy.

Podpalenia
8 listopada około godz. 5.00 na 

podwórzu domu przy ul. Birutes w

Taurogach zapalił się vw golf, należą­
cy do B. Podczas pożaru ogień prze­
niósł się na stojący obok vw golf, na­
leżący do M. Pierwszy samochód 
spalił się, drugi został częściowo 
zniszczony. Podejrzewa się podpale-

7 listopada o godz. 22 min. 45 w 
domu L. przy ul. Pergales w Grygaj- 
ciach (rej. wileński) wybuchł pożar, 
podczas którego został uszkodzony 
budynek. Na podstawie podejrzenia 
o podpalenie zatrzymano V. P.

Zadziałał immunitet 
poselski?

8 listopada około godz. 13.00 na 
al. Savanoriu w Kownie samochód

audi 100, prowadzony przez A. Ta- 
maszauskasa, skręcając w lewo nie 
przepuścił jadącego naprzeciw sejmo­
wego vw golfa, w którym jechał poseł 
na Sejm RL A. Andriuszkeviczius. 
Samochód prowadził syn parlamen­
tarzysty D. Andriuszkeviczius. Oba 
pojazdy się zderzyły. Podczas wy­
padku ludzie nie ucierpieli, oba po­
jazdy zostały uszkodzone.

* * *
9 listopada o godz. 18 min. 30 na 

nadbrzeżu Wilii w Kownie samochód 
ford mondeo, prowadzony przez po­
sła na Sejm RL F. Palubinskasa ude­
rzył w  jadący przed nim BMW 525. 
W tym wypadku również ucierpiały 
tylko samochody.

Przygotowała I. L.



w pobliżu szypułki następuje zwy­
kle silne porażenie przez choroby, 
szczególnie przez szarą pleśń.

Przy myciu pomidorów tempe­
ratura wody powinna być o 5 stop. C 
wyższa od temperatury owoców, co 
zapobiega wnikaniu do nich mikroor­
ganizmów chorobotwórczych. Pomi­
dory są wrażliwe na uszkodzenia chło- 
dowe. Na owocach składowanych w 
zbyt niskiej temperaturze powstają 
uszkodzenia w postaci ciemnych plam 
na skórce.

Owoce nowych odmian odzna­
czają się coraz lepszą twardością oraz 
dużą trwałością przechowalniczą. Do 

- takowych należą Daniela F, Kylian F, 
Nita F.

• Należy też pamiętać, że owoce 
pomidorów w procesie dojrzewania 
wydzielają etylen, gaz przyśpiesza­
jący proces wybarwiania, mięknięcia 
i starzenia się owoców. Z tego wzglę­
du w pomieszczeniach, w których są 
przechowywane, należy zapewnić 
dobrą wentylację umożliwiającą mak­
symalne obniżenie zawartości etyle­
nu w powietrzu.

PAPRYKA
Papryka słodka, podobnie jak 

pomidory, należy do warzyw ciepło­
lubnych i jest wrażliwa na uszkodze­
nia chłodowe. Owoce zielone są bar- I 
dziej wrażliwe na nie niż wybarwio- 
ne. Te ostatnie można składować w 
temperaturze 5,5-7 stop. C. Owoce 
zielone natomiast trzeba przechowy­
wać w temperaturze 7-8 stop. C. 
Uszkodzenia chłodowe ujawniają się 
po przeniesieniu do temperatury po­
kojowej w postaci zagłębionych pla­
mek na powierzchni owoców.

NA ZDJĘCIU: czy potrafimy 
należycie przechować te dary?

-__________ Fot. T. Żebrauskas
Z e s ta w  p rzy g o to w a ła  

Danuta DANOWSKA |

Czy po orzechy 
musimy iść do lasu?

Według specjalistów - dietety­
ków orzechy laskowe stanowią arty­
kuł spożywczy o wyjątkowych za­
letach zdrowotnych, regulujących 
funkcjonowanie organizmu ludzkiego. 
Zaleca się je chorym na nerki, cukrzy­
cę, owrzodzenie żołądka, dzieciom 
osłabionym, wymagającym inten­
sywnego żywienia, a także cierpią­
cym na anemię, ludziom wyczerpa­
nym nerwowo, pracującym inten­
sywnie, a także starszym. Orzechy 
laskowe wpływają na ograniczenie 
otyłości oraz zapobiegają przedwcze­
snemu występowaniu sklerozy. 
Wpływają również na zdrowotność 
zębów, przedłużanie utrzymania na­
turalnej cery, łagodzą zmęczenie i 
wpływają na dobre samopoczucie.

W zielarstwie używane są jako 
surowiec zielone liście i kora. Stano­
wią one składniki ziołowych leków 
moczopędnych, preparatów leczą­
cych żylaki: kąpieli ziołowych, sto­
sowane bywają również do obmy­
wania ropiejących ran.

A zatem leszczynę warto upra­
wiać na działce zę względu na atrak­
cyjność owoców. Ich wartości 
odżywczej, smaku i innych walorów 
nie da się zastąpić innymi owocami. 
Cenne właściwości odżywcze orze­
cha laskowego znane są od najdaw­
niejszych czasów zarówno w rejonie 
Morza Śródziemnego (Grecja, 
Rzym), jak też w Agi Środkowej. W 
znaleziskach prehistorycznych osad

prasłowiańskich również odkrywano 
znaczne ilości skorup świadczących
0 masowym spożywaniu orzechów. 
Orzechy laskowe mają najwyższą 
wartość kaloryczną spośród wszyst­
kich owoców uprawianych w naszej 
strefie klimatycznej. 100 g zawiera 
683 kcal. Stanowiąnaturalny koncen­
trat wszystkich zasadniczych skład­
ników pokarmowych potrzebnych do 
prawidłowego żywienia człowieka: 
tłuszczów, łatwo przyswajalnego 
białka, węglowodanów, różnych soli 
mineralnych, witamin. Olej z orze­
chów laskowych dorównuje smakiem
1 wartością najlepszym olejom, prze­
wyższając nawet oliwę z oliwek.

Powyższe argumenty przeko­
nują nas o potrzebie uprawy leszczy­
ny laskowej na działce. Za tym prze­
mawia też odmiana leszczyny o czer­
wonych liściach i okrywkach nasien­
nych, która stanowi jednocześnie ele­
ment dekoracyjny na działce, tym 
bardziej, że plenność jej nie odbiega 
od innych odmian.

Leszczyna jest mało wymagają­
ca co do warunków glebowych. Nie 
lubi tylko, gid) bardzo słabych, piasz­
czystych oraz zbyt ciężkich i podmo­
kłych. Stosunkowo dobrze wytrzymu­
je niską temperaturę zimą, Krzewy 
leszczyny rzadko przemarzają, a je­
żeli nawet częściowo przemarzną, to 
łatwo odrastają z części przyziemnej. 
Jest to roślina wieloletnia, można ją 
uprawiać nawet 40-50 lat

Przechowywanie warzyw jest nie mniej kłopotliwe, niż ich wyhodo­
wanie. Doskonale o tym wiedzą zarówno dzialkowicze, jak  też rolnicy.' I 
pomimo, że większość warzyw, o których mowa w dzisiejszym odcinku, 
została już sprzątnięta i przygotowana do przechowywania, zagadnie­
nie to jest wciąż aktualne. Jeżeli dzisiaj będziemy mówili o ś r e d ­
nio- i krótkotrwałym przechowywaniu warzyw, to w następnym odcinku, 
polecimy uwadze naszych czytelników sposoby na długotrwale przecho­
wywanie płodów rolnych.

Niektóre warzywa, między innymi, kapustę pekińską, kalafiory, 
pomidory, paprykę ze względu na budowę anatomiczną i morfologiczną 
or® właściwości biologiczne, można przechowywać od kilku do kilkuna­
stu tygodni.

Do gatunków nietrwałych, które m ają bardzo delikatną budowę, 
łatwo więdną i odznaczają się wysoką intensywnością oddychania, nale­
ży: sałata, brokuły, ogórki, rzodkiewka, natki warzyw.

KAPUSIA PEKIŃSKA
W naszym klimacie może być 

ona uprawiana«w okręsie wiosen­
nym, letnim i jesiennym. Najwięk­
szym popytem cieszy się jesienią i 
zimą. Toteż zaleca się.najwięcej upra­
wiaćjej na zbiór jesienny z przezna­
czeniem do przechowywania. Zbiór 
n?A^ przeprowadzać w fazie, gdy 
główki są dobrze wykształcone, ze 
ściśle ułożonymi liśćmi. Czyni się to 
w deszczową pogodę, przed nadej­
ściem większych przymrozków. 
Usuwa się zewnętrzne, nadgniłe i 
Porażone liście oraz przycina się głąb 
jj® pod liśćmi. Główki kapusty ukła- 

®ę w skrzyniach, najlepiej w poi- 
zyęji stojącej, dzięki czemu stwarza 
fję lepsze warunki cyrkulacji powie­
rza oraz unika zgniecania główek. Tak 
Przygotowaną kapustę wstawiamy 
ochłodzonej komory, aby w ciągu 

a°oy oziębiła się do 4 stop. C. Opty- 
™alna temperatura przechowywania 
'to 0-3 stop. C. przy wilgotności 95- 
® proc.

F,. 7 optymalnych warunkach, w 
•Modni, można przechowywać kapu- 
“  pekińską przez 3-4 miesiące. 

KALAFIORY
Do dłuższego przechowywania 
się róże zdrowe, nie zwiędnię- 

rów!*6 ̂ rzeiTzâ c- Kalafiory ze zbio- 
T^retnich są mniej trwałe od jesien- 
y szybko gniją i przejrzewają 

szybko^czynają ciemnieć róże.

Lepsze wyniki uzyskuje się przy 
przechowywaniu kalafiorów z: pe­
łnym ulistnieniem niż z przyciętymi 
liśćmi, ale ten pierwszy sposób wy­
maga więcej miejsca w chłodni. Ze­
brane róże należy natychmiast schło-

Bliżej Europy

Przechowywanie warzyw
dzić do 4 stop. C. Optymalne wa­
runki do ich przechowywania - to 
temperatura 0 stop. Ć i wilgotność 
powietrza - 90-95 proc. W takich 
warunkach letnie odmiany kalafiorów 
można przechowywać 2-3 tygodnie, 
jesienne 4-6 tygodni. Opakowanie po- 
jedyńczych róż w folię rozciągliwą 
lub woreczki z folii polietylenowej z 
perforacją pozwala na obniżenie ubyt­
ków masy, przedłużenie okresu prze­
chowywania kalafiorów letnich do 5- 
6, jesiennych - do 8-10 t y g o d n i .  
Przy tym warzywa zachowują wy­
soką jakość handlową.

KAPUSTA BRUKSELSKA
Zbiera się ją  w listopadzie, a przy 

sprzyjającej pogodzie, nawet w grud­
niu. Lekkie przemarznięcie poprawia 
jej smak, ale obniża zawartość wita­
miny C. Można przechowywać same 
główki lub całe rośiinyŁ(bez liści). 
Przechowując same główki, oczysz- 

- cza się je  z zewnętrznych liści i

umieszcza w opakowaniu o małej 
pojemności (5-10 kg). Przy tempera­
turze 0 stop. C i wilgotności powie­
trza 95-98 proc. brukselkę można 
przetrzymać przez 3-4 tygodnie. 
Można ją  również przetrzymywać 
zamrożoną w temperaturze od -2 
stop. C do -3 stop. C przez 8-10 
tygodni.

POMIDORY 
Dojrzałe owoce pomidorów są bar­

dzo nietrwałe i mogą być przechowy­
wane przy temperaturze 6-8 stop. C 
zaledwie przez kilka dni. Dłuższe 
składowanie prowadzi do pogorsze­
nia się ich jakości (mięknięcie, utrata 
smaku i aromatu). Dłużej (od kilku 
do kilkunastu tygodni) mogą być prze­
chowywane Jylko owoce zielone. W 
czasie zbioru powinny one być w 
pełni wyrośnięte, z wykształconymi 
nasionami otoczonymi galaretowatą 
masą. Optymalnym terminem zbio­
ru jest moment, gdy podczas krojenia

owocu ostrym nożem nie przecina się 
nasion.

Tylko owoce z dobrze pro­
wadzonej uprawy dają się zadowala­
jąco przechować. Rośliny powinny 
być prowadzone przy palikach lub 
drutach. W okresie wegetacji rośliny 
należy chronić przed chorobami. Po­
midory zbierane z ostatnich gron są 
mniej trwałe w przechowywaniu niż 
te pochodzące z gron środkowych w 
pełni owocowania roślin. Zbiór nale­
ży przeprowadzać przed nadejściem 
pierwszych przymrozków -jesien­
nych, gdyż owoce zbierane po przy­
mrozkach nie nadają się do dłuższego 
przechowywania, mimo że nie wy­
kazują śladów uszkodzeń. Zielone 
pomidory z uprawy potowej, w tem­
peraturze 12,5 stop. C mogą być prze­
chowywane przez okres do 6 tygo­
dni, natomiast dłużej (8-10 tygodni) 
można składować w takiej tempera­
turze pomidory szklarniowe. Warto 
pamiętać, że pomidory zebrane jako 
zielone lub lekko zapalone i następ­
nie dojrzewające poza rośliną, mają 
nieco gorszy smak i aromat niż te doj­
rzałe na roślinie.

Owoce z szypułkami nadają się 
tylko do krótszego składowania, gdyż

L i s t o p a d o w e  p o r
Tegoroczny listopad nie zasko­

czył działkowiczów swoją pogodą. 
Zasadniczo cały plon działkowy zo­
stał sprzątnięty w październiku, nie 
śpieszono się tyl,ko ze zbiorem ka­
pusty, która nic boi się przymrozków 
i zwykle, jako ostatnia uprawa, 
opuszcza pola. A więc jeżeli ktoś jesz­
cze nie sprzątnął, to teraz, pierwsze 
dni listopada, są ostatecznym termi­
nem zbioru kapusty. Przechowywać 
możemy w piwnicy ułożoną kłąbami 
do góry. Korzenie pietruszki na na- 
tkę wiosenną mogą być zostawione' 
w gruncie. Aby dobrze przezimowa­
ły, okrywamy je liśćmi.

W mieszkaniu na oknie przystę­
pujemy do pędzenia cebuli na szczy­
piorek, pietruszki na natkę. Na tac­
kach z wilgotną ligniną wysiewamy 
nasiona rzeżuchy.

Sady są już puste. Jeżeli nie 
użyźniliśmy gleby, wnosimy teraz

mieszankę nawozów mineralnych.
Czas już zadbać o ochronę drzew 

przed kaprysam i zimy. Przede 
wszystkim trzeba obwiązać pnie 
młodych drzewek. Do tego używa­
my gałązek drzew iglastych, impre­
gnowanego papieru, kawałków tkani­
ny. Zające często ogryzają nawet 
grubsze pnie drzew, szczególnie ja­
błoni. Późną jesienią nie trzeba już 
spulchniać w sadzie ziemi, gdyż mogą 
zamarżnąć korzenie drzew owoco­
wych. Jeżeli mamy możliwość, to 
miejsca pod drzewamiokładamy obor- 
nikiem,  obsypujem y torfem  lub 
próchnicą. Zaleca się też przykryć tru­
skawki, szczególnie świeżo posadzo­
ne. Nieraz korzenie drzew owoco­
wych gryzą również myszy, podkła­
damy więc im trującą przynętę.

: Do zimy szykujemy również ro­
śliny dekoracyjne. Róże, z których 
usuwam y w szystkie liście oraz

z ą d k i
wierzchołki niezdrewniałych pędów, 
po opryskaniu jednoprocentowym 
roztworem siarczanu miedzi lub 5-6 - 
procentowym siarczanem żelazo­
wym, przykrywamy; Jeżeli okryje­
my je  z liśćmi --w zimie, w czasie 
odwilży zaczynają one gnić i mogą 
zarazić zgnilizną nie tylko pączki, ale 
też łodygi. Wokół drzew zaleca się 
usypać kopce wysokości 20-30 cm. 
Róże można przykiywać gałązkami 
świerkowymi, torfem, liśćmi, trocina­
mi drzew iglastych. Gałązki róż pną­
cych się należy związać, ułożyć na 
ziemi i okryć piaskiem, liśćmi lub 
suchym torfem. Okrywa się też inne 
wrażliwe na mróz krzewy ozdobne, 
szczególnie świeżo posadzone.

NA ZDJĘCIU: Zanim jeszcze 
ostatecznie nie zam arzła gleba, 
można sadzić byliny i krzewy de­
koracyjne. Co się tyczy sadzonek, 
to jest z czego wybierać...

__________ Fot M. Paluszkiewicz
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Heraldyka

Herb Kościesza
Istniały następujące podstawowe 

odmiany herbu:
I. W polu czerwonym rogacina 

srebrna w słup, w środku przekrzy- 
żowana i w końcu bez opierzenia roz­
darta. W klejnocie nad hełmem w 
koronie trzy pióra strusie.

II. W polu czerwonym rogacina 
srebrna w słup, dwukrotnie przekrzy- 
żowana, w końcu bez opierzenia roz­
darta. W klejnocie trzy pióra strusie.

III. Tarcza - jak odm. I. W klej­
nocie nad hełmem w koronie ramię 
zbrojne, zgięte w łokciu, z mieczem 
w ręku.

IV. W polu czerwonym rogacina 
srebrna w słup, w końcu bez opierzenia 
rozdarta. W klejnocie trzy pióra strusie.

V. W polu. czerwonym rogacina 
srebrna w słup, przekrzyżowana, po. 
jej obu stronach po sześćiopromien- 
nej gwiezdzie złotej. W klejnocie trzy 
pióra strusie.

Wizerunki tego herbu znajdują się 
na zworniku w krużganku klasztoru 
na Świętym Krzyżu (2 poł. XV w .) 
oraz na chrzcielnicy w kościele w Ko- 
bylanach. Najbardziej rozpo­
wszechniony w ziemi kaliskiej, sie­
radzkiej, na Mazowszu i  Litwie.

Herbem Kościesza posługiwały 
się następujące rodziny: Adurowicz, 
Alexandrowicz, odm., Astutowicz, 
Auzbikowicz, Awdziewicz, Berent, 
Bereszniewicz odm., Bereżenicki, 
Błus odm., Bodurkiewicz, Bolsanow- 
ski, Bołsunowski, Boreyko, Bouffałł, 
Branwicki, Brzeziński, Brzostowski, 
Bujalski, Butmin, Chałaim, Chłupicz, 
Chodakiewicz, Chodkiewicz, Cho- 
dzickij Chodźko, Chotowski, Cibo­
rowski, Cybulka, Czempkowski, Dah- 
Jen, Daliński odm., Dalwicki, Do­
bkowski, Dobrunicki, Dolski odm.,(k- 
niaziowie), Dorchowski, Dorohostaj- 
ski, Doroszkiewicz, Dylewski, Dyr- 
win, Dziankowski, Dziatłowicz, 
Dzierżnicki, Dzieszuk, Gapiński, Gie-

cewicz, Ginielewicz, Gniewosz, 
Gniewkowski, Godlewski, Golejew- 
ski, Gołaski, Gołaszewski, Gołocki, 
Gorzycki, Grzywa, Herejko, Herma­
nowicz odm., Holiński, Humieniec- 
ki, Jabłecki, Jacewicz, Jakubowicz, 
Jałbrzylcowski, Janowski, Jarmoła, 
Jarmołowicz, Jaszkowski, Jawor, Ja­
worski, Jeziorkowski, Kakowski, 
Karnicki, Klausgiełowicz, Klimo­
wicz, Kobelski, Kobylski, Kojało- 
wicz, Kolenko odm., Kolęcki odm., 
Kołakowski, Kołozębski, Kopytkow- 
ski, Korzeniewski,Kosmowski, Kos- 
sowiccki, Kossowski, Kostrzessa, Ko- 
ścielski, Kościeski, Kościesza, Kości- 
szewski, Kozaryn, Kroger, Kułakow­
ski, Kupść, Kumicki, Lazarowicz, Li- 
stowski, Mackiewicz, Męczyński, 
Mężyński, Michałkiewicz, Miłoszew- 
ski, Miroszewski, Mniszewski, Mo­
rawski odm., Mościcki odm., Mura- 
wicki odm., Nagurczewski odm., Na- 
gurzewski, Nahorecki, Narwit, Narwi- 
towicz, Nieczkowski, Ńiegoszewski, 
Nielubowicz, Nieszkowski; Olszewski, 
Opelewski, Orański, Ośmianiec, Oże- 
galski, Ożyniński, Pasikoński, Pękaw- 
ka, Piłsudski odm., Powstański, Pra- 
wecki, Przyborowski, Przybylski, Pu- 
dliński, Pudłowski odm., Pukszta 
odm., Puzowski, Rakowski, Rakoyski, 
Ratomski, Reszczyński, Rudawski, 
Rudziejewski, Rzeżyński, Rzochow- 
ski, Sałapski, Saniewski, Siechmowic- 
ki, Siemaszkiewicz, Sieńkowicz, Stiet- 
kiewicz, Siekierzyński, Skarżyński, 
Skorulski odm!, Skrobot, Sławogórski, 
Słonczewski, Sopocki odm., Sowicki, 
Stanisławski, Stetkiewicz odm., Stry- 
szewski, Strzegocki, Suklicki odm., 
Suliszewski, Sułkowski, Szałapski, 
Szkliński odm., Szymczykiewicz, 
Szymkiewicz odm., Szymkowicz, Szy­
monowi cz, Targoński, Tarkowski, Tro­
janowicz, Tronowski, Tukalski, Wasz­
kiewicz, Wawroński, Wereszczaka, 
Wesławski, Wijuk odm., Wilamowski,

H erb  P iłsudskich  
Kościesza odmienna.

Wnorowski, Wodyński, Wolski, Wołk 
odm., Wołkowicz odm., Wołodźko, 
Woydyłło, Wroncki, Wroński, Wron- 
czyński, Wronowski, Żabiński, Za­
krzewski, Zaleski, Załuski, Zambrzyc- 
ki, Zawirski, Zawoy, Zberowski, Zbi- 
ruski, Zdychowski, Zerzyński, Zubek, 
Żaba odm., Żarecki, Żamowski.

K a t e c h  i z m  
polskiego dziecka

Kto ty jes teś?  P olak mały!
Jaki zn ak  twój? O rze ł Biały!
G d zie  ty m ieszkasz?  M ięd zy  swem i!
W  jak im  kraju? W  polskiej ziem i!
C zym  ta z iem ia?  M arojczyzną!
C zym  zdo byta?  K rw ią  i blizną!
C zy  ją  kochasz? K ocham  szczerze !
A  w  co w ierzysz?  W  P olskę w ierzę!
C oś ty dla niej? W ie rn e  dziecię!
C oś je j w in ien? O d d ać  życie!
Któż nie zna na pamięć tych prostych słów, przekazywanych z pokolenia 

na pokoleniem stanowiących swoiste wyznanie wiary i wtedy, gdy Polski nie 
było na mapi e świata, i w czasach wojennej zawieruchy, i po 1948 roku, gdy 
„Katechizm ” wykreślono z podręczników szkolnych.

Nie wszyscy jednak wiedzą, ze napisałje w 1900 roku Władysław Bełza, 
wówczas naczelnik wydawnictwa książek szkolnych Zakładu im. Ossolińskich, 
założyciel kilku towarzystw literackich, poeta i publicysta, jeden z najbardziej 
szanowanych obywateli Lwowa. Zmarł 29 stycznia 1913 roku, nie doczekaw­
szy wolnej Polsku Spoczywa na Cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie.

Reprodukcja obrazu A rtura Grottgera „Losowanie rekrutów” z 
cyklu „Wojna**.

Bi

dopiero po zorganizowaniu w 1919 r. 
Państwowych Zakładów Graficznych 
i nawiązaniu współpracy z zakładami 
graficznymi B. Wierzbickiego w War­
szawie. Wybór tej fumy okazał się traf­
ny. Dysponowała ona już bowiem wy­
soką, jak na owe czasy, techniką i za­
trudniała utalentowanych i doświad­
czonych w projektowaniu papierów 
wartościowych fachowców. Wobec 
odległego jeszcze terminu wykonania 
zamówionych w Austrii banknotów, 
postanowiono wypróbować możliwo­
ści zakładów Wierzbickiego, zlecając 
im zaprojektowanie i wydrukowanie

dukowanych już w  kraju. Ze względu 
na pośpiech projekty tych banknotów 
wykonywane były przez zespół grafi­
ków, do którego również należeli 
Adam Półtawski i Ryszard Kleczew- 
ski. Serię tę, zakończoną banknotem 
10 min marek, zastąpiły w 1924 r. 
banknoty złotowe zamówione w An­
glii i we Francji.

W miarę zużywania się banknotów 
musiano zastępować je nowymi. Naj­
pierw wykonany został banknot 50 - 
złotowy, zaprojektowany w 1925 r. 
przez profesora Politechniki Warszaw­
skiej Zygmunta Kamiński ego (1888 -

anknoty, podobnie jak  i 
inne druk! wchodzące w 
zakres grafiki użytkowej, 

odbiciem istniejących w danym 
okresie kierunków i stylów artystycz­
nych. Nie bez wpływu są tu także in­
dywidualne upodobania artysty wy­
nikające z jego osobowości Znając ją, 
dość łatwo rozpoznać autorstwo 
banknotu. Warto jednak przypo­
mnieć, że dawniej projektanci nie au­
toryzowali banknotów; niejednokrot­
nie były to zresztą prace zespołowe. 
^■Podobnie było też z niektórymi 
I polskimi banknotami, które, notabene, 
nie zawsze były projektowane i dru­
kowane w kraju. Tak więc nie zawsze 
były to w pełni polskie banknoty, cho- 
Iciaż niekiedy posiadały białe orły i 
polskie teksty. Takimi pozornie polski­

Banknoty polskieTi ich projektanci
mi banknotami były zaprojektowane i 
wydrukowane przez Niemców bilety 
Polskiej Kasy Pożyczkowej dla Gene­
rał Gubernatorstwa Warszawskiego. 
Banknoty te stały się, po odzyskaniu 
niepodległości w 1918 r., pierwszymi 
banknotami niepodległej Polski.

Brak możliwości wytwarzania bank­
notów własnymi siłami skłonił polskie 
władze bankowe do zamówienia emisji 
biletów maikowych Polskiej Kasy Po­
życzkowej w wiedeńskiej Staatsdrucke- 
rei, a banknotów w Paryżu i Londynie.

Realne szanse na drukowanie w 
kraju polskich banknotów powstały

biletów PKKP. Zadanie to powie­
rzono artyście grafikowi Adamowi 
Półtawskiemu. Zapięciu zaprojek­
towanych przez niego banknotów 4 
zostały zrealizowane w tychże zakła­
dach, a tylko jeden banknot 1 - marko- 
wy został wydrukowany w Austrii.

Wkrótce potem wprowadzono do 
obiegu zaprojektowaną i wydrukowa­
ną w Austrii serię banknotów emisji 
23 sierpnia 1919 roku. Jednakże w 
wyniku rosnącej inflacji utraciły one 
wkrótce swą wartość i musiały być 
uzupełniane nowymi, coraz to -wy­
ższymi, nominałami banknotów, pro­

1969). Według tego projektu zrealizo­
wano dwie emisje tej wartości-28 sierp­
nia 1925 r. i 1 września 1929 r. Projekt 
ten posłużył również do wykonania 
banknotu 20 - Złotowego, który także 
miał dwie emisje - 1 marca 1926 r. i 1 
września 1929 r.

Również w 1925 r. Zdzisław 
Eićhler (1883 - 1949) zaprojektował 
banknot 10 - złotowy, którego pierw­
szą wersję zrealizowano z datą emisji 
20 lipca 1926 n, a drugą z  datą emisji 
20 lipca 1929 n

Kolejnedwa banknoty - 5 i 20 - złóg 
towe - powstały na początku lat trzy­

dziestych - autorem ich projektów był 
Ryszard Klecze ws ki.

Następnym banknotem, powstałym 
w wyniku konkursu, w którym pierw­
sze miejsce zdobył projekt Józefa Me­
hoffera (1869 - 1946), był 100 - złoto­
wy, znany w 2 wersjach-z datą 2 czerw­
ca i 9 listopada 19341

Wkrótce potem zaczęły powstawać 
banknoty IV emisji: pierwszym wpro­
wadzonym do obiegu był banknot 20 - 
złotowy em. 11' listopada 1936 r., dru­
gim, którego nie zdążono w 1939 r. 
wprowadzić do obiegu, był banknot 50 
- Złotowy z portretem gen. J.H.Dąbrow- 
skiego. Autorem całej serii projektów 
tej emisji, noszącej nazwę „wielcy do­
wódcy”, był Wacław Borowski.

Przygotowaną na wypadek woj­
ny serię banknotów - z której zreali­
zowano i zdążono wprowadzić w 
1939 r. do obiegu 1 zł z portretem Bo- 
1 es ława I Chrobrego - zaprojektował 
Leonard Sowiński, kierownik dzia­
łu artystycznego w Polskiej Wytwór­
ni Papierów Wartościowych. Seria ta 
obejmuje banknoty: 2 - zł z portre­
tem króla Stefana i 5 - zł z popier­
siem Jana HI.

Leonard Sowiński przyczynił się 
także do przeróbki przedwojennych 
polskich banknotów na banknoty 
okupacyjne Banku Emisyjnego. 
Zmianie uległy wówczas niektóre nie 
odpowiadające Niemcom elementy. 
Tenże grafik był także autorem pro­
jektu banknotu 500 - złotowego, tzw. 
górala, i innych nie wprowadzonych 
do obiegu.

P.S. Wszystkie reprodukcje są 
zmniejszeniami oryginalnycłfbank- 
notów.

(Cdn.)
NA ZDJĘCIU: 5 złotych emi­

sji 2 stycznia 1930 r ,  według projek­
tu Ryszarda Kleczewskiego, 10 zło­
tych emisji 20 lipca 1929 n, 50 zło­
tych emisji 1 września 1929 n, według 
projektu Zygmunta Kamińskiego.
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gzńaćźenia II Rzeczypospolitej
K r z y ż  W alecznych

Ustanowiony rozporządzeniem Rady Państwa 11 sierpnia 1920 roku, celem 
nagradzania męstwa i odwagi wykazanych w boju (nadawany do 4 razy żołnie­
rzom armii czynnej). Odznaka w formie krzyża z jasnego brązu; w środku tarczy 
godło państwa, na ramionach napis „Na polu chwały”, u dołu rok 1920 (w okre­
sie Polski Ludowej rok 1944). Na odwrotnej stronie w środku wieniec z  liści 
dębowych z mieczem ostrzem ku górze, na ramionach napis: „Walecznym”. Krzyż 
przed wojną nosiło się na amarantowej wstążce z białymi przy brzegach prążka­
mi, na lewej stronie piersi po odznace „Virtuti Militari”.

Medal za nienaganną służbę

Na pamiątkę 10 - lecia Odrodzenia Państwa Polskiego ustanowiony został 
medal dziesięciolecia odzyskanej niepodległości. Medal jest wybity z brązu i 
posiada na stronie prawej wizerunek głowy Marszałka Piłsudskiego, na stronie 
odwrotnej Orzącego chłopa.

Me<ŁlótrzymyWali ci,'którzy od 11 listopada 1918 do 11 listopada 1928 
roku odbyli czynną służbę wojskową lub pełnili służbę w urzędach państwo­
wych co najmniej przez 5 lat.

„Polska Swemu Obrońcy”

Muzyczny tandem Ibelhauptów
(Dokończenie ze str. 1)

Ze słów, jakich używają, z wymienianych nazwisk, fak­
tów, utworów muzycznych, czytanych książek, nawet spo­
sobu formułowania myśli - można wnioskować, że mają roz­
ległe zainteresowania. Mówiliśmy więc o Prouście, którego 
Zbigniew uwielbia, o wrażliwości i skłonności do samoana- 
lizy tego pisarza, o francuskim impresjonizmie w muzyce, o 
tegorocznym laureacie literackiej Nagrody Nobla Dario Fo, 
jako przeciwieństwie awangardy.

- O, właśnie - wpadam w słowo, - lubicie muzykę XX 
wieku?

Zbigniew:
- To, co graliśmy w piątek, nie jest wyrazem naszych 

upodobań. Takie było zamówienie filharmonii... Rozumiem, 
że jeden, drugi utwór awangardowy w programie brzmi ca­
łkiem mile, ale gdy jest ich dużo...

- Poza tym, to były szalenie trudne utwory - dorzuca 
Ruta. I  Ligeti, Strawiński, Diesiatnikow, Narbutaite...

Zbigniew:
- Zauważyła pani, jak czasami naciskałem jedną ręką 

klawisze, a drugą wykonywałem dokoła tej pierwszej ręki 
skomplikowane ewolucje?

- Tak, i poza tym - to nakładanie na siebie siatek ryt­
micznych. To na pewno jest bardzo i bardzo trudne. Odnosi 
się wrażenie, że pianista (a w Waszym wypadku dwóch) gra 
równocześnie w różnych tempach. To z pewnością musi być 
skomplikowane. Czy wobec tego awangarda polega na pię­
trzeniu trudności?

Zbigniew:
- Uwielbiam Mozarta, Schumanna, ale... ktoś musi grać 

również współczesną muzykę. Brzmi, być może, dziwnie 
dla nieoswojonego ucha. Nie wszystko, co dziś tworzą kom­
pozytorzy, jest dobre, ale czas zrobi remanent, odsieje, co 
mierne i zostawi to, co jest wieczne i ważne. Tak było za­
wsze.

- Tegoroczny literacki laureat Nobla, Włoch Dario Fo, 
został wyróżniony dlatego, że był staromodny. Mówiono, że 
Akademia Szwedzka dała w ten sposób wskazówką umiera­
jącemu na awangardę teatrowi, jak wyjść że ślepego zaułka, 
odzyskać dawną funkcją społeczną, kulturotwórczą. Trzeba 
wracać do źródeł...

- Wszyscy wracają do źródeł - zamyśla się Zbigniew. - 
Ligeti również. Jeszcze niedawno pisał utwory na sto metro­
nomów, ale dziś każdy pianista uczy się na jego Etiudach. 
Owszem, wracamy dó prostoty, ale gdyby nie było ekspery­
mentów - nie byłoby rzeczy nieśmiertelnych.

- Podejrzewam, że macie trudności z wyszukiwaniem 
repertuaru. Jak to robicie?

Ruta:
- Przysyłają nam nuty znajomi zza granicy, sami kupuje­

my je  stosami, gdy jesteśmy w podróży. Mamy kilkanaście 
przygotowanych programów, setki wyuczonych Utworów, ale 
wciąż szukamy nowych. W ub.r. graliśmy Ravela, Messia- 
ena, w tym roku - chcemy zrobić program francuski i Rach­
maninowa, w związku z jego podwójną, rocznicą -125-le- 
ciem urodzin i 55 rocznicą śmierci... U nas jest tak: dziś 
gramy w Wilnie jeden program, jutro w Kownie - inny, a 
pojutrze... (9 grudnia występujemy z Orkiestrą Kameralną 
S. Sondeckisa. Będzie Mendelssohn na dwa fortepiany z or­
kiestrą). Są poza tym nagrania w radiu i TV. Dużo satysfak­
cji dała nam płyta kompaktowa, z utworami J.S. Bacha, na­
grana wspólnie z orkiestrą tegoż S. S6rideckisa. Występuje­
my też regularnie w FN, w Związku Kompozytorów; na fe­
stiwalach w Rosji i na Ukrainie. Koncertowaliśmy w Szwaj­
carii, Niemczech, Włoszech. Taka działalność wymaga roz­
ległego repertuaru.

- Sami nie komponujecie?
- Nie. Jest tylu genialnych kompozytorów - po co? Gra­

nie dobrej muzyki - to jakby wchodzenie do świata autora, 
rozmowa z nim, a rozmowa z geniuszem zawsze wzboga­
ca... Są kompozytorzy, którzy piszą specjalnie dla nas, np. 
Vytautas Barkauskas.

- Macie jakiś ideał, jakieś mrzonki? Np. może chcieli­
byście zagrać w tej czy innej sali? ' •

Zbigniew:

- Nie. Chcemy grać rzetelnie, dobrze przygotować pro­
gram A gdzie go będziemy wykonywać, nie gra roli. Co 
do ideałów - to chyba Martha Argerich i Aleksander Rabi- 
nowicz. Ona - znakomita argentyńska pianistka, laureatka 
Konkursu F. Chopina, jurorka wielu innych, on - emigrant 
z Petersburga. Od pewnego czasu grają razem

- Nie chcielibyście zaprosić ich do Wilna? Może to zbyt 
utopijne marzenie?

Ruta wyprostowuje się:
- Bynajmniej. Po tym, gdy ściągnięto do Wilna Basz- 

meta, Rostropowicza, Montserrat Caballe - wszystko wy­
daje się możliwe.

- Trzeba tylko porozmawiać z Keviszasem (dyrektor 
FN - przyp. aut.) - dodaje z filuternym błyskiem Zbigniew.

- Czy uważacie, że osiągnęliście już szczytowy punkt 
kariery?

Ruta:
- Z tymi szczytami to jest tak: gdy wdrapiesz się na 

jedną górkę, to widzisz przed sobą mnóstwo innych... Tak 
to jest

- Dużo pracujecie nad repertuarem? Ile godzin gracie 
codziennie?

- Od 9 do 21, pomijając oczywiście wykłady w AM.
- Cały czas muzyka! Nie macie innych upodobań, hob­

by, które by dały trochę wytchnienia? Einstein pomiędzy wy­
myślaniem jednego prawa a drugiego grał na skrzypcach.

Zbigniew:
- Lubimy czytać i dużo czytamy, ale muzyka jest naj­

ważniejsza. Nie wyobrażam sobie życia bez niej. Pracuje­
my naprawdę dużo. Nie tylko gramy, ale też słuchamy tego, 
co nagraliśmy, a nagrywamy praktycznie każdą repetycję, 
nie mówiąc już o koncertach. Analizujemy materiał, oma­
wiamy go, zastanawiamy się, co trzeba poprawić. Bardzo 
krytycznie oceniamy swą grę. Czytamy też mnóstwo litera­
tury o danym utworze, kompozytorze, by poznać go do­
głębnie i lepiej przekazać jego koncepcję.

- Co Was w  życiu cieszy, a co przeraża? No, może mó­
wiąc łagodniej - nie podoba się Wam? i

- Nie lubimy polityki, nie wtrącamy się do niej. Przy­
gnębia nas to, co się dokoła dzieje: korupcja, przestępczość, 
dyletantyzm... Wszędzie panuje dyletantyzm: w muzyce, 
medycynie, a i polityce... Myślę, że jako uczciwy człowiek 
powinienem własnym zachowaniem, własną osobą wnosić 
jakieś światło do mrocznej rzeczywistości. Gdy będzie nas 
więcej - a z pewnością będzie - zrobi się lepiej - mówi 
Zbigniew.

- A co się Wam w życiu podoba?
- Ależ wszystko. Samo życie. Jest takie bogate, barw­

ne, ciekawe. Piękne są kobiety, przyroda, miasto i oczywi­
ście muzyka.

Ruta:
- Pewnego razu graliśmy w Berlinie w parku na estra­

dzie. To był wspaniały koncert - ptaszki, wiaterek, błyski 
promieni słonecznych na wieku fortepianu i - my...

- Jaki jest Wasz dom? Czy są w nim koty, psy, kanarki?
- Nic z tego - śmieją się oboje; - Zdechłyby z głodu 

następnego dnia. Rzadko bywamy w domu, chociaż mamy 
tu również warunki do grania. Mieszkamy na Starówce, w 
takim dużym pokoju-studiu, gdzie głównymi meblami są 
fortepian i pianino.

r Nie marzy się wam oddzielny, duży dom, z ogród­
kiem, kwiatkami?

- No, mógłby być... - zastanawia się Zbigniew, a Ruta 
dodaje marzycielsko:

-  -.V. a w nim dwa piękne Steinwaye...
- Skąd takie nazwisko, Panie Zbigniewie?
- Dostałem je „po pradziadku w spadku”. Był Niem­

cem, ale to nie przeszkodziło mu ożenić się z Polką, która 
oczywiście wszystko przerobiła na swoje kopyto. W na­
szym domu zawsze mówiono po polsku, a mama całe życie 
prenumeruje „Kurier Wileński”...

- Miło mi słyszeć... Powodzenia w działalności kon­
certowej i pedagogicznej!

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
NA ZDJĘCIU: Ruta i Zbigniew Ibelhauptowie.

Powstało Litewskie Stowarzyszenie
Unii Kredytowych

Światowej Unii Kredytowych na Li­
twie Dalia Jurgaityte, członkowie sej­
mu.

-Unie Kredytowe mają wielką 
przyszłość i z biegiem czasu będą 
konkurować z bankami - powiedział 
Jan Guzowski - bowiem powstały nie 
w celach jakiegokolwiek zysku, lecz 
aby pomagać innym.

Istotą funkcjonowania Unii jest pro­
pagowanie oszczędności i gospodarno­
ści, upowszechnianie idei samopomo­
cy, kształtowanie umiejętności zarzą­
dzania finansami w sposób efektywny 
oraz zapewnienie swoim członkom źró­
dła pożyczek o umiarkowanym opro­
centowaniu. Unia Kredytowa zapewnia 
lokatę zasobów pienionych, wysokie 
oprocentowanie zgromadzonych wkła­
dów, dogodne kredyty.

-A jak się powodzi Pierwszej Pol­
skiej Unii Kredytowej?- pytam pre­
zesa Mariana Grydziuszko.

-Dobrze. Istniejemy już od ponad 
roku. Mamy 80 członków. Czekamy 
na nowych.

-Jakie są podstawowe warunki 
wstąpienia?

-Pisemna deklaracja, wpłacenie 
50 litów wpisowych i wykupienie 
udziału (300Lt). I już po tygodniu 
można otrzymać kredyt na 3, 6 mie­
sięcy, bądź na rok. Najwyższy kredyt 
3 tys. litów o rocznym oprocentowa­
niu 14-15 proc. W razie wystąpienia 
z Unii, udział jest klientowi zwraca­
ny. Adres biura Unii ul. Żalgirio 90 
pokój 514, we wtorki i czwartki od ^  
godz. 12 do 14 (tel.75-33-26).

Julitta TRYK 
NA ZDJĘCIU: Grzegorz Bie- 

recki wręcza prezydentowi Stowa­
rzyszenia symboliczną złotą mone­
tę z okresu, kiedy Litwa i Polska 
były złączone Unią Lubelską

Fot. Marian Paluszkiewicz

Medal pamiątkowy za wojnę 1918 - 1921 roku, wybity w brązie posiada: 
J13 sjr°nie prawej wizerunek orła z krzyżem orderu wojskowego „Virtuti Mili- 

zawieszonym na wstędze na szyi, po bokach daty 1918 - 1921; na stronie 
® potnej w wieńcu dębowym napis: „Polska Swemu Obrońcy”. Medal był 
^ n y  na lewej stronie piersi.
. . J ^ 0 otrzymania medalu mieli ci, którzy w okresie od 1 listopada 1918 

taarca 1921 r. jako żołnierze:
1- polegli lub byli ranni, 

zmarli skutkiem choroby nabytej na polu walki, 
j . co najmniej przez 3 miesiące pełnili służbę w polu albo jako ochotnicy 

'J*^vaniu Rady Obrony Państwa z dnia 3 lipca 1920 r. pełnili służbę w polu 
PRJNmniej przez 2 miesiące,
n a m 00 na m̂n‘e* przez 5 miesięcy pełnili służbę czynną,\ 

l fyjprżygóto w ał C ze s ła  w  M A  L E W S K I

(Dokończenie ze str. 1).
Od niedawna pierwsze Unie Kre­

dytowe weszły także na rynek litew­
ski. 28 sierpnia br. formalnie było 
utworzone Litewskie Stowarzyszenie 
Unii Kredytowych, zaś oficjalna uro­
czystość założycielska odbyła się w 
miniony piątek. Stowarzyszenie zrze­
sza 6 Unii Kredytowych, (w tym rów­
nież Pierwszą Polską Unię Kredyto­
wą) obsługuje 675 członków, których 
kapitał (paj) wynosi 377 tys. litów. 
Prezydentem Stowarzyszenia jest Ra- 
munas Masiliauskas.

W uroczystości, z okazji utworze­
nia Stowarzyszenia wzięli udział: ko­
ordynator Światowej Rady Jan Gu­
zowski, prezes Polskiej Krajowej 
Spółdzielczej Kasy Oszczędnościo­
wo-Kredytowej Grzegorz Bierecki, 
prezes Pierwszej Polskiej Unii Kre­
dytowej na Litwie Marian Grydziusz­
ko, dyrektor przedstawicielstwa Rady
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Buzek: Żyć w kraju naszych marzeń KURIER WILEŃSKI
Blisko godziną trwało w ponie­

działek w Sejmie expose premiera Je­
rzego Buzka. Szef rządu przybył na 
Wiejską wraz z żoną i córką. „Obie­
cuję wam, że mój rząd i ja osobiście 
będziemy starać się, aby nasze dzieci 
i wnuki mogły żyć w kraju naszych 
marzeń. Zrobię wszystko, by tak się 
stało. Tak mi dopomóż Bóg” - zakoń­
czył premier. Posłowie z prawej stro­
ny sali wstali z miejsc - przez dłuż­
szą chwilę klaskali.

Do najważniejszych zadań pre­
mier zaliczył zapewnienie rodzinom 
odpowiednich warunków życia, na­
prawę struktur państwa, bezpieczeń­
stwo wewnętrzne i zewnętrzne kraju 

. oraz umocnienie wartości moralnych 
będących fundamentem cywilizacji 
chrześcijańskiej. Zapowiedział refor­
my ubezpieczeń społecznych i zdro­
wotnych oraz oświaty, decentraliza­
cję państwa i lustrację. Powiedział, że 
polski rząd zamierza prowadzić su­
werenną politykę zagraniczną, której 
głównymi celami są: pełne członko­
stwo w NATO, potwierdzające przy­
należność Polski do świata euroatlan- 
tyckiego, oraz możliwie szybka inte­
gracja z UE, przy poszanowaniu pol­
skiej tożsamości.

„Chcemy nadrobić stracony czas; 
zrobić to, czego nie zrobiono po 1989n”
- powiedział premier. Zaznaczył, że 
1989 r. był początkiem końca komuni­
zmu, a jego rząd zrobi wszystko, by 
1997 r. został zapamiętany jako po­
czątek naprawy państwa i ostatecz­
ne zerwanie ze złą przeszłością. Pre­
mier podkreślił, że komunizm był 
ustrojem totalitarnym i przestępczym

i doprowadził do gospodarczego i 
cywilizacyjnego upadku Polski.

(Uważam, że PRL miała karty 
przestępcze, które należy potępić - 
w swoich wystąpieniach mówiłem 
również o zbrodniach minionego sys­
temu - ale wydaje mi się, że PRL to 
było dużo więcej niż tylko przestęp­
stwa i zbrodnie, to było 50 lat realne­
go istnienia państwa polskiego, dzia­
łalności ludzi, osiągnięć, z których 
wtedy, a i dzisiaj możemy być dumni 
- mówił później prezydent Kwa­
śniewski odnosząc się do tego okre­
ślenia premiera. Dodał, że jedno sło­
wo na określenie tego czasu jest „nie­
adekwatne, a często fałszywe”). Ce­
lem rządu jest szybka poprawa wa­
runków życia polskich rodzin i unik­
nięcie kryzysu finansów publicznych 
poprzez szybki wzrost gospodarczy, 
trzy razy szybszy niż w Europie za­
chodniej, poprzez spadek inflacji oraz 
przyspieszenie powstawania nowych 
miejsc pracy - powiedział premier. 
Zapowiedział ochronę strategicznych 
branż przemysłu poprzez specjalne 
rozwiązania prawne. Głównymi ce­
lami polityki zagranicznej będą: peł­
ne członkostwo w NATO, potwier­
dzające przynależność Polski do świa­
ta euroatlantyckiego, oraz możliwie 
szybka integracja z Unią Europejską, 
przy „poszanowaniu polskiej tożsa­
mości”. .

Podkreślając zamiar rozwijania 
dobrych stosunków z państwami są­
siedzkimi, Buzek deklarował, że jego 
rząd szczególną uwagę będzie przy­
wiązywał do stosunków z Rosją. Nie 
obciążeni tak jak nasi poprzednicy

BZDNNU NIEZAL

„bagażem historycznych zaszłości” 
będziemy dążyć, by stosunki te były 
partnerskie i tak dobre, jak dobre są 
relacje między Polakami i Rosjanami 
-dodał.

Premier stwierdził, że szczegól­
nie bliskie dla Polski są stosunki ze 
Stolicą Apostolską, a obecność papie- 
ża-Polaka umacnia pozycję Polski w 
świecie.

Buzek zadeklarował, że jego rząd 
ułatwi procedurę odzyskiwania pol­
skiego obywatelstwa przez Polaków 
zamieszkałych za granicą, szczegól­
nie na Wschodzie. „Polska o Was nie 
zapomniała” - zapewnił.

NA ZD JĘCIU: w Sejmie RP 
przemawia prem ier J . Buzek.

F ot EPA-ELTA

Opinie

L.Wałęsa: expose J.Buzka to jedno 
z najlepszych wystąpień

Lech Wałęsa oceniając expose wy­
głoszone przez premiera Jerzego Buz­
ka powiedział w poniedziałek PAP, że 
słyszał wiele expose premierów, ale to 
było Jedno z najlepszych wystąpień”. 
„Hasła zawarte w tym expose to wy­
zwania, na które czeka społeczeństwo”
- stwierdził b. prezydent___________

„Z tego punktu widzenia bardzo 
się cieszę, że tak dobre wystąpienie 
ten układ zaproponował” - powie­
dział Wałęsa. Dodał, że gdyby udało 
się zrealizować choćby pięćdziesiąt 
procent z tego expose, to byłoby to 
pomyślne dla kraju i obywateli.

USA
Niefortunny początek 

podróży
Niefortunnie rozpoczęła w nie­

dzielą wieczorem podróż do pięciu 
państw postradzieckich małżonka 
prezydenta USA, Hillary Rodham 
Clinton. Tuż po starcie, z powodu 
awarii silnika wysłużony samolot pre­
zydencki musiał zawrócić do bazy 
lotniczej Andrews pod Waszyngto­
nem

Usterki w samolocie nie udało się 
szybko usunąć i lot został przełożo­
ny na poniedziałek po południu.

Kłopoty zaczęły się jeszcze 
przed rozpoczęciem podróży, kiedy 
z powodu wycieku wody w komorze 
ciśnieniowej konieczne było przeło-

żenie o ponad godzinę terminu startu.
Kiedy Boeing 707, wykorzysty­

wany od ponad 20 lat przez prezy­
dentów USA, znalazł się w końcu w 
powietrzu, urządzenia kontrolne za­
sygnalizowały awarię silnika. Ko­
nieczne było spuszczenie części pali­
wa i po 10 minutach samolot sił po­
wietrznych USA numer jeden wylą­
dował z powrotem w bazie Andrews.

Na samolot pamiętający jeszcze 
czasy prezydenta Nixona czekało już 
kilka wozów strażackich gotowych 
do szybkiej akcji ratunkowej. Na 
szczęście nikt nie doznał obrażeń.

Suknia księżnej 
Diany na aukcji

Suknia projektu Giarmiego Versa- 
ce, zaprezentowana w ostatniej ko­
lekcji przed jego tragiczną śmiercią w 
USA i wybrana przez księżnę Dianę 
na kilka tygodni przed jej śmiercią w 
wypadku w Paryżu, została sprze­
dana na niedzielnej aukcji w Mediola­
nie za 47 tysięcy dolarów.

Wpływy z aukcji zasilą włoskie 
centrum badań nad rakiem.

Biuro prasowe fumy Versace po­
dało, że wieczorowa czarna suknia z

satyny wykończona .białym jedwa­
biem przy szyi była jedną z sześciu 
kreacji kupionych przez Dianę po 
ostatnim pokazie Versacego, 5 lipca 
w Paryżu. Pozostałych pięć kreacji 
również trafi na aukcję.

Co najmniej 26 
zamordowanych

Prasa algierska podała w ponie­
działek rano, że w nocy na niedzielę 
uzbrojona grupa zamordowała co naj­
mniej 26 osób w miejscowości H’ma- 
lite, 50 kilometrów na południe od 
stolicy kraju, Algieru. Terroryści po­
derżnęli ofiarom gardła.

Umowa 
koalicyjna 
podpisana
W poniedziałek, tuż przed roz­

poczęciem posiedzenia Sejmu i wy­
głoszeniem przez premiera Jerzego 
Buzka expose, przewodniczący AWS 
Marian Krzaklewski i przewodniczą­
cy UW Leszek Balcerowicz podpisa­
li umowę koalicyjną. Pod dokumen­
tem dożył także podpis premier.

Po podpisaniu umowy przez cały 
dzień w Sejmie trwały jeszcze prace 
redakcyjne oraz próby wyeliminowa­
nia rozbieżności w  części programo­
wej i politycznej.

Częścią tekstu porozumienia jest 
expose premiera. Umowa będzie mo­
gła być zmieniana w formie pisem- 
nych aneksów, za zgodą obu stron.

Beto/a

Zamieszki 
w Brukseli
Policja belgijska przesłuchała w 

niedzielę wieczorem ponad 170 osób, 
w większości młodych imigrantów, 
zatrzymanych podczas zamieszek 
związanych z zabiciem w piątek 
przez żandarmerię 24-letniego maro­
kańskiego handlarza narkotyków Sa- 
ida Charkiego.

W trakcie incydentów w niedzie­
lę wieczorem siły porządkowe zatrzy­
mały w brukselskiej dzielnicy An- 
derlecht ponad 120 osób, zaś w tym 
samym dniu w godzinach popołudnio­
wych 49 uczestników zamieszek. 
Mimo skupienia dużych sił policyj­
nych w miejscach incydentów kilka 
grup młodych ludzi gromadziło się w 
różnych punktach i dopuszczało się 
aktów wandalizmu. Rzucano kamie­
niami i różnymi przedmiotami. Pod­
palono samochód i rzucono butelkę z 
benzyną na ciężarówkę.

Policja podała, że o godzinie 21.00 
sytuacja w dzielnicy Anderlecht znaj­
dowała się pod kontrolą. Dzielnic?-ta 
jest dużym skupiskiem imigrantów.
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SZANOWNY, 
DROGI CZYTELNIKU! 

Trwa prenumerata,,K W %
na grudzień 1997 r. 
do 18 listopada br.

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW ” na Litwie:

1 m ieś.
z  dostarczaniem
p rzez  p ocztę  17 L t
bez d o starczan ia  (w  szkołach) 14,6 L t 
w  k sięgarn i S .K. 13,4Lt
w  redakcji 12,4 L t

„KW ” i „Przyjaciółka”
1 m ies.

z  dostarczaniem  przez  pocztę 25 L t 
bez d o starczan ia  (w  szkołach) 22 L t 
w  k sięgarn i S.K , 21 L t
w  redakcji 20 L t

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
z  dostarczan iem  przez  pocztę 1 m ies.

3,8 Lt
„K urier Wileński”  oraz „K W  ” 1 „Przyjaciółkę”można 

zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego** - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „K uriera” 1 „Przyjaciółki” - 0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

DEKRET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
O zastępstwie premiera Republiki Litewskiej 

7 listopada 1997 r., nr 1445
Artykuł 1.

Zgodnie z  artykułem 97 Konstytucji Republiki Litewskiej i na wniosek 
premiera Republiki Litewskiej Gediminasa Vagnoriusa zlecam ministrowi Vy- 
tautasowi Pakalniszkisowi zastępstwo w dniu 10 listopada 1997 r. premiera 
Republiki Litewskiej, udającego się do Republiki Finlandii.

Artykuł 2.
Dekret traci moc po powrocie premiera Republiki Litewskiej Gediminasa 

Vagnoriusa do Wilna.
Artykuł 3.

Ten dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1194)

Wyrazy głębokiego współczucia 
koleżance, byłej długoletniej 
pracownicy naszej redakcji

Jadwidze
KUDIRKO

z powodu śmierci Męża
składa zespół redakcji „Kuriera Wileńskiego*1
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pika nożna
W czołówce - 
cztery zespoły

W przedostatniej kolejce spotkań 
mistrzostw Federacji Piłkarskiej Li­
twy czołowe zespoły odniosły prze­
konywujące zwycięstwa. Mistrz kra­
ju szawelska Kareda zwyciężyła pił­
karzy Interasu-AE z Yisaginasu 4:1. 
Dwie bramki zwycięzcom zdobył R. 
Pocius, po jednej I. Stukalinas i V. Dan- 
czcnka. Piłkarze FBK Kaunas z ta­
kim samym wynikiem wygrali z Ma- 
stisem z Telsz, a kowieński Inkaras 
rozgromił Ban gę Gargżdai 4:0.

Stołeczny Żalgiris nie miał trud­
ności w pokonaniu Taurasa z  Tauro- 
gów. Wilnianie strzelili swym prze­
ciwnikom aż 7 bramek. Trzy uzyskał 
A. Lepichow, dwie D. Saulenas, po 
jednej I. Steszko i D. Szuliauskas. 
Goście nie wykorzystali rzutu karne­
go-

Wynik 1:0 zanotowano w  trzech 
spotkaniach. Poniewieski Ekranas 
pokonał Rangę-Politechnikę z  Kow­
na, kięjdański zespół Neveżis-Lifosa 
na wyjeździe -  wiłkomierską Vieny- 
be, a stołeczna Lokomotywa niespo­
dziewanie wygrała z Panerysem na 
jego boisku. Piłkarze podwileńscy w 
tym spotkaniu mieli zdecydowaną 
przewagę, lecz nie potrafili jej wyko­
rzystać. Jedyna bramka strzelona 
przez Ż. Grudzinskasa zadecydowa­
ła o wyniku meczu. Kłajpedzki Atlan- 
tas pokonał wileński zespół Geleżi- 
nis Vilkas 2:1. Dzisiaj wilnianie na sta­
dionie „Żalgiris” grająodłożony mecz 
z FBK Kaunas.

Oto sytuacja w  górnej części ta­
beli rozgrywek po tych spotkaniach 
(zespół, różnica bramek, punkty):

1. Kareda 53-10 35
2. Ekranas 2ćj-13 32
3. Żalgiris 34-6 31
4. Inkaras 22-7 31
5. Ranga-
Politechnika 23-12 26

MieczysławRADZIWIŁŁOWICZ

Lider 
umacnia pozycję

Sobotnie derby Łodzi ŁKS-Ptak 
- Widzew: to był mecz godny lide­

rów. Było to bardzo dobre widowi­
sko, o wielce interesującej dramatur- 

|  gii. Wynik tego meczu miał istotny 
wpływ na układ czołówki tabeli na 
dwie kolejki przed zakończeniem run­
dy jesiennej. Widzew, wygrywając 3:2 
umocnił się na czele tabeli. ŁKS-Ptak 
nie utrzymał drugiej pozycji - oddał 
fotel wicelidera piłkarzom stołecznej 
Legii Daewoo, która w ygrała w 
Ostrowcu Św. z  KSZO 1:0,

Raków Częstochowa pokonał 3:0 
Groclin Dyskobolię Grodzisk Wlkp. 
Jest to druga wygrana tej drużyny. 
Piłkarze szczecińskiej Pogoni nieocze­
kiwanie na wyjeździe pokonali Odrę 
Wodzisław 1:0. Zawodnicy Lecha z 
takim samym wynikiem ustąpili u sie­
bie ekipie GKS Katowice. Amica 
Wronki 2:1 pokonała Zagłębie Lubin.

Trzy mecze zakończyły się re­
misami. Z wynikiem 1:1 zagrały Gór­
nik Zabrze - Petrochemia Ptgęk oraz 
Ruch Chorzów - Polonia Warszawa. 
Wisła Kraków osiągnęła bezbramko- 
wy remis w  spotkaniu ze Stomilem 
Olsztyn.

Po 15 kolejce sytuacja w tabeli 
jest następująca (drużyna, różnicą 
bramek, punkty):

1. Widzew 30-12 32
2. Legia Daewoo 27-13 30
3. ŁK S-Ptak 23-12 28
4. Polonia 20-14 23
5. Amica 19-14 23
6. Ruch 22-15 22
7. O dra 19-21 22
8. GKS Katowice 18-13 21
9. Pogoń 18-20 21
10. W isła 13-18 20
11. Stomil 16-20 19
12. Petrochemia 14-22 19
13. Lech 18-18 18
14. Groclin 11-16 18
15. G órn ik l 7-24 18
16. Zagłębie 19-23 17
17. KSZO 9-20 9
18. Raków 12-30 9
Przedostatnia kolejka spotkań

odbędzie się w  niedzielę.
M .P.

Elim inacje MŚ
Drużyny M eksyku i USA za­

pew niły śóbie prawo występu w 
f in a łach  m is trzo s tw  św ia ta  we 
Francji. W  przedostatniej kolejce 
e lim in a c ji  s tre fy  CO N C A CA F 
M eksyk zrem isow ał z  Kostaryką 
3:3 (2:0), Salwador - z Jamajką 2:2,

a Kanada przegrała z USA 0:2.
Przed ostatnią kolejką na koncie 

piłkarzy Meksyku 17 pkt, USA 14 
pkt, Jamajki 13 pkt, Salwadoru 10 pkt, 
Kostaryki 9 pkt, Kanady 6 pkt. Do 
rozgrywek finałowych z tej grupy 
wejdą trzy zespoły.

Katar pokonał Iran 2:0 w elimina­
cyjnym meczu piłkarskich mistrzostw 
świata grupy A strefy azjatyckiej. 
Piłkarze Iranu zakończyli rozgrywki 
mając 12 pkt Katar (10 pkt) ma do 
rozegrania mecz z Arabią Saudyjską 
(11 pkt). innym meczu zmierzą się
zamykające tabelę zespoły Chin i 
Kuwejtu (po 8 pkt).

W grupie B Japonia pokonała 
Kazachstan 5:1, a Zjednoczone Emi­
raty Arabskie uległy Korei Płd. 1:3. 
Pierwsze miejsce w  tej grupie zajęła 
Korea Płd. (19 pkt). Japonia (13 pkt) 
zapewniła sobie drugie miejsce i pra­
wo gry w barażowym meczu z dru­
gim zespołem grupy A. Trzecie miej­
sce u piłkarzy ZEA (9 pkt). Zamknę­
ły tabelę Uzbekistan i Kazachstan (po 
6 pkt).

Inf.w ł.
Koszykówka

W  mistrzostwach - 
przerwa

W końcu ubiegłego tygodnia ro­
zegrano dwa mecze mistrzostw Ligi 
Koszykówki Litwy. N a pierwsze 
miejsce w tabeli powrócili koszyka­
rze kowieńskiego Żalgirisu, którzy w  
Olicie zwyciężylLzespół Alita-Savy 
78:76 (41:39)/K ow ieński Atletas 
pokonał stołeczną ekipę Statyba-Lie- 
tuvos Rytas 79:68 (41:36).

Tabela mistrzostw jest następu­
jąca (klub, zwycięstwa, porażki):

1. Żalgiris 111
2. Lokiai 9 4
3. Sakalai 9 3
4. Atletas 7 5
5. Sziauliai 6 7

6. Statyba-LR 6 6
7. Neptunas 5 8
8. Szilute 5 8

9. AIita-Savy 4 9
10. Kalnapilis 112

Teraz w rozgrywkach nastąpiła
przerwa do 5 grudnia. Część drużyn 
udała się na mecze towarzyskie do 
USA, inne zespoły grają mecze pu­
charowe drużyn europejskich. Repre­
zentacja Litwy w końcu tego miesią­

ca rozegra mecze eliminacyjne do mi­
strzostw Europy.

Polska ekstraklasa
W tabeli ekstraklasy koszykarzy 

po 19 kolejce nie zaszły większe zmia­
ny. Czołowe drużyny wygrały swoje 
mecze, w tym pierwsza dwójka Ma- 
zowszanka Pekaes Pruszków i Bro­
wary Tyskie Bobry Bytom.

Mazowszanka po zaciętym spo­
tkaniu pokonała u siebie Polonię Par­
te Przemyśl 91:85 (46:39). Bobry na 
wyjeździe wygrali z Treflem Sopot 
94:70 (49:35). Unia Tarnów pokona­
ła Anwil Nobiles Włocławek 77:68 
(45:38).

Oto inne wyniki: Zepter Śląsk 
Wrocław - Stal Stalowa Wola 84:70 
(45:35), Browar Dojlidy Białystok - 
Zagłębie Maczki^Bór Sosnowiec 
76:95 (37:47), Pogoń Ruda Śląska - 
PKK Warta Szczecin 107:86 (65:38), 
Komfort/Forbo Stargard - AZS Elana 
Toruń 68:70(31:42).

Oto czołówka zespołów (klub, , 
zwycięstwa, porażki):

E g P | Mazowszanka 16 1
2. Browary 14 4
3. Zagłębie 12 6
4. Pogoń 12 6
5. Polonia 11 7
6. Zepter U  6

M. PIASECKI
Hokej na lodzie

W  Szwajcarii 
bez Polaków

Polscy hokeiści nie wystąpią w 
grupie A przyszłorocznych mi­
strzostw świata. W turnieju kwąlifi-. 
kacyjnym w austriackim Klagenfur­
cie Polacy nie wygrali ani jednego 
meczu i zajęli ostatnie miejsce.

Oto wyniki spotkań: Norwegia - 
Polska 3:0, Austria - Kazachstan 4:2, 
Norwegia - Kazachstan 2:4, Polska - 
Austria 0:4.

Tak więc trzy zespoły zdobyły 
po 4 pkt. Według najlepszej różnicy 
bramek do grupy A mistrzostw świa­
ta w Szwajcarii zakwalifikowały się 
drużyny Kazachstanu i Austrii. W 
grupie B w Słowenii wystąpią Nor­
wegia i Polska.

* W towarzyskim meczu drużyn 
do lat 20 Polska ponownie przegrała 
w Sosnowcu z Białorusią 2:4.

|  Na turnieju w Helsinkach Szwe­
cja wygrała z Finlandią 5:2, a Rosja z

Czechami 1:0. Po dwóch turniejach 
tych drużyn prowadzą Czechy (8 
pkt), przed Szwedami (6 pkt) oraz 
Finlandią i Rosją (po 5 pkt).

Inf. wL
Kto z kim w MŚ-98 

w Szwajcarii
Rezultaty turnieju kwalifikacyj­

nego w Klagenfurcie pozwoliły skom­
pletować skład grup w hokejowych 
mistrzostwach świata-98 w Szwajca­
rii. I tak reprezentacja Kazachstanu, 
zwycięzca imprezy w Klagenfurcie, 
grać będzie w grupie D szwajcarskich 
mistrzostw, a Austria - w grupie B. 
Mistrzostwa świata w Szwajcarii zo­
staną rozegrane w dniach 1-17 maja 
1998 r.

Oto podział na grupy MŚ-98, 
które odbędą się w Bazylei !  Zury­
chu:

grupa A (Bazylea): Czechy, Ja­
ponia, Białoruś, Niemcy

grupa B.(Zurych): Kanada, Wło- 
- chy, Słowacja, Austria

grupa C (Zurych): USA, Szwe­
cja, Francja, Szwajcaria

grupa D (Bazylea): Rosja, Finlan­
dia, Łotwa, Kazachstan. 
Ł y żw ia rs tw o  fig u ro w e

Skate Canada
Para taneczna Shae-Lynn Boume 

i Victor Kraatz (Kanada) wygrała w 
Halifaxie zawody w łyżwiarstwie fi­
gurowym Skate Canada. Wykonali oni 
najlepiej program obowiązkowy, ory- 
ginalny i dowolny.

O drugie miejsce rywalizowali 
Amerykanie Elisabeth Punsalan i Je- 
rod Swallow z rosyjskim duetem Iri­
ną Łobaczewą i Ilią Awerbuchem. 
Lepsza okazała się para z USA, zwy­
ciężając swoich konkurentów w pro­
gramie oryginalnym i dowolnym, a 
przegrywając w obowiązkowym.

Polka Zuzanna Szwed zajęła 
czwarte m iejsce wśród solistek. 
Pierwsza była wicemistrzyni świata 
Amerykanka Michelle Kwan, przed 
Rosjanką Marią Butyrską i Francuz­
ką Surya Bonaly. Wśród solistów 
wygrał mistrz świata Kanadyjczyk 
Elvis Stojko, przed Rosjaninem Ilją 
Kulikiem i Duńczykiem Michaelem 
Tyllesenem.

Wśród par sportowych zwycię­
żyli Rosjanie Oksana Kazakowa - Ar­
tur Dmitriew. Polska para Dorota Za­
górska - Mariusz Siudek była czwar-
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LTV
7.00 - Dzień dobry, 8.35 

Filmanim. 9.00 - Program bia­
łoruski. 10.00 - S. „Niespokoj­

ne gimnazjum” . 10.45,- Film 
fab. 12.50 - Zdrowie. 12.40 - 
01_.ti2._03, 13.00 - Skrawek 
mojego miasta. 13.40 - Telegra.
16.00 - Wiadomości. 16.05 - 
Dla domu. 1630 - S. „Niespo­
kojne gimnazjum”. 17.20 - Roz­
mowy wileńskie. 17.50 - Wia­
domości. 18.00 - Dla dzieci. 
18.30-Dziennik. 18.55- Sza­
nujmy słowo. 19.00 - S . ,J a ­
kub Jadela”. 20-00 - Podwó­
rzowe historię. 20.20 - Lote­
ria. 20.30 - Panorama. 21.00 - 
Studio sportowe. 21.15- Zna­
ki. 22.10 - S. „Czerwone i czar­
ne". 23.00 - Fragmenty opery 
"Salomea”. 23 .30- Dziennik 
wieczorny.

LNIC
7.15-Teleshop. 7 .30-P  o- 

ranne koło. 9.00 - Telesklep. 
1 ! || |  S. „Bez domu jest źle”.
9.50 - Miviga przedstawia. 
10.00-S. „Słoneczne wybrze-

10.45 -Teleshop. 11.15 - 
Z Hollywoodu. 12.00 - Od...- 
^  12.55 - Po obu stronach 
« «  13.50 - Salon Białego 
Kok. 14.20-Sprawył97 .15.15 

i ‘Jdeshop. 15.30; - S. „Skrzy­
ła  marzeń”. 16.20 -  S. „Sło-
n̂ zne wybrzeże”. 17.10 - S.| 

I T^Hdodości”. 18.00 f p  „Bez 
W 1 jest żlć”. 18.55 - Tele- 

, 5 19.00 - S. „Jestjakjest”.

19.30 - S. „Zwariowana para”.
20.00 - Wiadomości. 20.30 - 
TV „Lietuvos rytas”. 21.30 - 
Ś. „Nash Bridges”. 22.30 - Wia­
domości. 22.45 - S. „Adres 
grzechu - wyższe sfery”. 23.30
- S. „Fali Guy” 0.15 - Czer­
wona linia. 1.05 - To ci rodzin­
ka. 1.35 - Humor. 2.00 - Smacz­
nego.

BAŁTYCKA TV
8.30 - 17.00 - BBC. 17.05

- M uzyka. 18.00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 18.55 - Tele­
gra. 19.00-S . „Dallas”. 19.55- 
Wiadomości. 20.00 - Program 
publ. 20.30-NBA JAM. 20.55
- Telegra. 21.00 - S. „Kierunek
- południe*’. 21.50 - S. „Powrót 
do Edenu”. 2330 -  Walka słów. 
0 .15 - 8 .30-CNN.

TV 3
8.30 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Śanta Barbara”. 10.15 - S.
_ „Uroczy i dzielni”. 11.00 - S. 

„MariMar”. 15:30 -Teleshop.
15.45 - S. „Wilk-powietrzny”.
J 6.30 - Komputerowe cuda. 
1 6 .55-POP TV. 17.45-Film  
anim. 18.10-S. „Santa Barba­
ra” . 18.55 - Telegra. 19.00- 
Wiadomości. 19.15 -S . „Mari 
Mar”. 19.40 - Telegra. 19.45 -
S. „Uroczy i dzielni”. 20.30 
Koszykówka. 21.00 - S. „Wal­
ker, strażnik Texasu”. 21.55 - 
Telegra. 22.00 - S. „Postrach 
A m eryki” . 22.50 - Sp'orfc~ 
-23.00 -  Wiadomości. 23/15 - 
Telegra. 23.20 - S. „Strefa 
zmroku” . 23.45 - Komedia 
„Pełna chata”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z  Wil­

na. 8.15 - Show I. Demidowa.
9.40 - Telefon 23-55-60.10.15 
- Towary i usługi. 10.35 - Dzię­
kuję za zakup. 10.45 - Apte­
ka. 11,00-Z  Moskwy. 11.10-
S. „P olic jan t z Koguciego 
Wzgórza”. 13.15 -  Znak jako­
ści. 13.30 - Dziękuję za zakup.
13.45 1  Apteka. 14.00 - Z 
Moskwy. 14.10 - Film  fab.
17.50 - S. „Grace w  opałach 
m ”. 18.25- Ci, którzy. 19.00- 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.15 - Gwiazdy sportu.
19.30 - Stolica. 19.50 - Towa­
ry i usługi. 20.00 - Z Moskwy.
20.25 - Zawód. 21.25 - Film 
fab. „Dalecy kreWni”. 23.15 - 
Z  Wilna. 23.30 - Patrol drogo­
wy. 23.45 - Kanał muzyczny. 
0.30 - Znak jakości. 0.55 - 
Nocny kanał muzyczny.

VILSAT
9.00 - Magazynjila mło­

dzieży. 9.30 - Kłąjpedzka TV. •
10.00 - Nowości muzyczne.
10.30 - Kalejdoskop zniżek.
10.45 - Film fab. „Zrodzona 
prżez rewolucję”. 17.00-Film 
fab. „Ekipa ratownicza”,  1730

-- Muzyka. 17.45 - Kalejdo­
skop zniżek. 18.00 ~ Vilsat 
Cappuccino, 19.00-Nowości 
muzyczne. 19.30 - Warto od­
w iedzić. 19.35 - M uzyka.
20.00 |  A było tak. 20.30 - 
Kalejdoskop zniżek.

i  I-KANAŁ ROSJI
8.00,11.00,14.00,17.00- 

_ -Wiadomości. 8.15 -Ś. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 9.00 -

Program W. Poznera. 9.40 - 
Panorama śmiechu. 10.15-B i­
blioteka domowa. 1030-Zgad- 
nij melodię. 11.15 - Razem, j
14.20 - Film anim. 14.45 - We­
sołe żabki. 14.55 - Dobra oka­
zja, 15.40 - S. „Kosmiczna po­
licja”. 16.05 - Do lat 16 i wię­
cej. 16.30 - S. „Sto przygód”. 
17.20- S. „Dziewczyna o imie­
niu Los” . 18.10 - Godzina 
szczytu. 1835 - Zgadnij me­
lodię. 19.00 - Temat 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - Czas.
20.40 - Film fab. „Okrutny ro­
mans”. 23.20 - Hokej na lodzie.

ROSYJSKA TV 
|  7.00, 10.00, 16.00, 19.00,

22.00 - W iadomości. 7.20, 
23.15 - Oddział dyżurny. 7.35
- S. „Królowa Margot”. 8.30 - 
Pieniądze. 8.50 - Dom towa­
rowy. 8.55 - Towary pocztą. 
9.051S. „Santa Barbara”. 13.30
- Filmfab.„Biały orzeł”. 15.00 

| F i l m  anim. 15.1 Ó - Grafoman.
15.20 - Lepiej nie bywa. 15.25 

. -  Poradnik EXPO. 15.30 -
Nowe piąte koło. 16.20 - Pra­
wosławny kalendarz. 16.25 -
S. „Santa Barbara”. 17.20 - Dla 
dzieci, 17 40 - Historia pew­
nego wydarzenia. 17.55 - S. 
„Królowa Margot”. 19.25 - 
Drobnostki. 19.45 - Narodo­
we interesy. 20.15 - Film fab. 
„Och wy, gęsi”. 21.50 - Mój 
PuSzlcin. 22.20 - W czas. 22.25
- Program I. Ugolnikowa. 23.40 
-Gorąca dziesiątka.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8T05 - 

- „West Point - ludzie honoru” -

reportaż. 8.30 - Kocie opowie­
ści. 8.55 - „Prawdziwe przy­
gody prof. Thompsona” - s. 
anim. dla dzieci. 9.30 - Być dla 
Polski, być dla Polaków - film 
dok. 10.00 - „Klan” (6) -  tele­
nowela prod. polskiej (-1997).'
10.30 - Ignacy Jan Paderew­
ski: Fantaga Polska i Mazu­
rek. 11.10- Niebiańska nuta - 
Trebunię Tutki. 11.55 - Drogi 
do niepodległości (4) - film dok. 
12.50- Transmisja Uroczysto- 
ści przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza. 14.15 - Wiadomo­
ści. 14.25- „Pierścień księżnej 
Anny” - film kostiumowo - 
przygodowy prod. polskiej 
(1970). 16.05 - „Andrzej Bob­
kowski - chuligan wolności” - 
reportaż. 16.45 - Polskie Hym­
ny (2). 17.30 - „Klan” - teleno­
wela prod. polskiej. 18.00 - 
Teleexpress. 18.15 - „Dzieci z 
naszej szkoły” - s. dla młodych 
widzów (1969). 18.45 - „Du­
sza śpiewa” - film obyczajo­
wy prod. p o lsk ie j'(1997).
19.50 - Tyle miłości - widowi­
sko rozrywkowe. 20.40 - Do­
branocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30 -  „W biały dzień” - dra­
mat historyczny prod. pdl- 
_pkiej(l?80). 23.00 - „Ludzie i 
miejsca” - reportaż. 23.30 - 
Panorama. 24.00 - 24 Ogólno­
polskie Spotkania Zamkowe.
1.00 - „Nieznane karty War­
szaw y” - f i l m  dok. 1.50 - 
„Opowiadania Muminków” - 
film animowany. 2.00 - Wia­
domości. 2.20 - „Dusza śpie­
wa” - film obycz. prod. pol­

skiej. 3.30 - Panorama. 4.00 - 
„W biały dzień” - dramat hi- 

-Storyczny prod. polskiej. 5.30 
‘f  Uroczystości przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza. 6.20 - 
„Klan” - telenowela prod. pol­
skiej. 6.50 - Polskie Hymny. 

RTL7
8.00 - RTL 7 zaprasza. 8.40

- Siódemka dzieciakom - seria­
le anim. 10.00 - „Sunset Be- 
ach” 1 s. obycz. 10.45 - „Poli­
cjanci z Miami” - s. krymin.
11.35 - ,dróbmy sobie dobrze”
- s. komed. 12.00 - Siedem po­
kus. 12.55 -  Ukryta kamera.
13.25 - Teleshopping. 14.00- 
Muzyka w RTL 7.14.55 - Te­
leshopping. 15.20 - „Klan 
M cGregofów” - s. obycz. 
16.10 - „Słodka dolina” - s. dla 
młodzieży. 16.35 .-„Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim.
17.25 - „Kariera maklera” - s. 
obycz. 18.15 - „Słodka dolina”
- s. dla młodzieży. 18.35 - 

'-„Zróbmy sobie dobrze” - s.
komed. 19.00- „Sunset Beach”
- s. obycz. 19.45- Prognoza 
pogody. 19.50 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 20.00 - „Klan 
M cGregorów” - s. obycz.
20.50 - Prognoza pogody^ 
20.55 - „Kariera maklera” - s. 
obycz. 21.45 - 7 minut -.wy­
darzenia dnia. 21.55 - „Cassan- 
dra Crossing” - bryt. film kata­
stroficzny (1997). 0.10 - „Po­
licjanci z Miami” - s. krymin. 

-1.00 - Siedem pokus.
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Uwaga, pracodawcy!
Pracodawcy, którzy przyjęli człowieka do pracy bądź 

go zwolnili, obowiązani są w tym samym  dniu poinfor- w  Ę Ę T  
mować o tym terytorialne oddziały „Sodry”.

Od 30 października br., wraz ze zmianą przepisów ewi­

dencji ubezpieczonych w trybie państwowych ubezpieczeń społecz­

nych (uchwała nr 1160 rządu RL z 23 października 1997 r.), zmienia się 

tryb zgłaszania informacji o  przyjmowanych do pracy bądź zwalnianych 

pracownikach.

Po przyjęciu pracownika do pracy, pracodawca w  tym samym dniu 

powinien podać terytorialnemu oddziałowi „Sodry” imię, nazwisko i kod 

osobisty przyjętej do pracy osoby, num er świadectwa państwowego 

ubezpieczenia społecznego (ubezpieczenia społecznego) oraz datę przy­

jęcia do pracy (formularz la-SD  lub lb-SD ) oraz do świadectwa pań­

stwowego ubezpieczenia państwowego wpisać datę przyjęcia do pracy, 

nazwę przedsiębiorstwa, kod ubezpieczyciela.

Po zwolnieniu pracownika z  pracy, pracodawca w  tym samym  dniu 

powinien podać teiytorialnemu oddziałowi „Sodry” imię, nazwisko i kod 

osobisty zwolnionej z  pracy osoby, num er świadectwa państwowego 

ubezpieczenia społecznego (ubezpieczenia społecznego), datę zwolnie­

nia z pracy oraz otrzymywane w  dniu zwolnienia dochody ubezpieczone 

i sumę wpłat (formularz 2a-SD lub 2b-SD). W  tym samym dniu do świa­

dectwa państwowego ubezpieczenia społecznego zwalnianej z  pracy 

osoby pracodawca powinien wpisać dane o otrzym anych ubezpieczo­

nych dochodach, sumy wpłat, datę zwolnienia z pracy i zwrócić świa­

dectwo osobie ubezpieczonej.

Informację, dotyczącąprzyjęcia bądź zwolnienia pracowników z pra­

cy, można zgłosić terytorialnemu oddziałowi „Sodry”  bądź wysłać li­

stem poleconym. Data stempla pocztowego ma być zgodna z  datą  przy­

jęcia bądź zwolnienia pracownika z  pracy.

Wobec pracodawców, nie przestrzegających powyższej uchwały rzą­

du, będą stosowane sankcje według artykułu 45 Ustawy o państwo­

wych ubezpieczeniach społecznych.

Z arząd  Funduszu Państwowych Ubezpieczeń Społecznych

(Tam. U  98)

♦
♦

♦
♦

REMOLITA
Tel./fax 72-49-87 

Tel.23-59-21 
WYKONUJE:

Roboty remontowo-budowlane 
Restauratorskie, wykończeniowe 
Pokrycia dachów przy pomocy 
nowej technologii 
Roboty hydrauliczne z wymianą 

wszystkich przyrządów 
Instalacje santechniczne

Szybko , tanio , jakościowo 
z dwuletnią gwarancją Czekamy na oferty

Koncert
^  W iln ia n ie  — 

powodzianom w 
P o lsc e

i ł  ■
FR O K S „ W ileńszczyzna” , „ K u rie r  W ileński” , R adio  „ Z n ad  W ilii” , C en tru m  K u ltu ry  Polskiej na 

zakończenie akcji „M IESZKA ŃCY L IT W Y -PO W O D ZIA N O M  W  PO LSCE”  22 listopada o godz. 15.00 
i 19.00 w Pałacu Związków Zawodowych organizują dw a koncerty pod nazw ą „W ilnianie -  powodzianom w 
Polsce” . W  koncertach  b io rą  udział zespoły estradow e W ileńszczyzny: „S tud io  E stradow e” , „W iłn iu- 
k i” , „Sam i Swoi” , „K apela  W ileńska” , „K a b a re t w u jk a  M ań k a” , „W incuk” .

W ystąpi też po raz  pierwszy w  W ilnie A N D R ZEJ R O SIEW IC Z.
Bilety n a  k oncerty  są  do nabycia  w  k sięgarn iach  „ P rzy ja ź ń ”  o ra z  S t. K orczyńskiego, j a k  też  w 

siedzibie firm y „AR DEN A” -  uL Vytenio 20.
Środki uzyskane z koncertów  zostaną p rzekazane pow odzianom  w  Polsce.

“WILEŃSZCZYZNA”
$  KllUER mEfókl ZNAD WILD

Krytyczne dni i 
godziny w listopadzie

11, wtorek (15.00-16.00) ; 
^ 1 5 ,  sobota (7 ,00-9 .00)/^

21, piątek (12.0043.00) ^
27, czwartek (22.00r23.00)'; 
30, niedziela-(15.00-16.00) ;

Litewska Służbą Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 11 listopada 
zachmurzenie zmienne, opady desz­
czu. Wiatr południowo-wschodni, 
południowy, 5-10 m/sek. Temperatu­
ra 8-10 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
nieduże opady deszczu. Temperatu­
ra w nocy 2-7, w dzień 5-10 stopni 
ciepła._________________________

CHENKI *
gazowe, elektryczne, kombinowane I  m 
[• 1 kuchenki zintegrowane czeskiej ■

- firmy MORA jO
Kuchenki polskiej firmy Acanta ■ 'O

Kuchenki gazowe z Brześcia |  2

lotly gazów* czeskiej firmy MORA ■  tg  
i słowackiej Motirathcrm

Wkłady kominoweTŁY
Przyrządy gazowe

EKRANY
SKALVIJA. 1 sala - „Trzy hi­

storie” - 11-13.XI o 11.30, 13.30,
18.15. „Przeciw fali” - o 15.30,
20.15. II sala - „Ronią - córka roz­
bójnika” o 14.15; 11-13.XI o 16.15.
11-13.XI - „Szanghajska triada” o 
12.15,14.15,18.15,20.10.

HELIOS. II sala - 11-13.XI - 
„W ulkan” o 13.10, 15.20, 19.30. 
„Klub czarownic” o 17.30.

VILNIUS - „Śpieszą tylko głup­
cy” - 13.XI o 11.30, 13.30, 15.30, 
17.30; 1 l-12.XIo 11.3Q, 13.30,15.30, 
19.45; „Evita” 12.XI o 17.30; 13.XI 
o 19.30.14-21.XI-„Księżycowa Li­
twa” o 12,14, T 6 ,18.20,

PERGALE - 11-13.XI - „Bliski 
sercu” o 13,15,17,19.

WIDEOSALA „OZO” - 1 l.XI 
„Dziennik wiejskiego księdza” o 
18.30. 12.XI - „Krzyk” p 18.30.
13.XI -„81/2” o 18.30,14.XI - „Lecą 
żurawie” o 16. 15.XI - „Ofiarowa­
nie” o 18. I(>.XI-„Wiridiana” o 16. 
„Zaczarowany flet” o 18.

CENTRUM SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ - 12.XI - „Czerwiec, po­
czątek lata” o 17. 13.XI - „Komi­
sarz” o 1 7 .15.XI - „Kronika wyro­
ku śmierci” o 17. 16.XI - „Gorącz­
ka złota” o 14. „Wall Street” o 17.

MIĘDZYNARODOWE 
CENTRUM

„INFOMAGIJA”
uczy języków  angielskiego, 

niemieckiego, francuskiego, w ło­
skiego, hiszpańskiego i litewskie­
go.

Abiturientów  pizygotów uje- 
m y do egzam inu w stępnego z  ję ­
zyka angielskiego.

Nasz adres: 
Pamenkalnio 11-301, 

tel. 62-46-97.
(Zam. 1108)

infolinija 
7 0 4  ooo

Nemokama informacija visą parą

Szanowni 
Państwo,

Reclakcja „Kuriera Wileńskiego” 
świadczy usługi w zakresie kompu­
terowego przepisywania tekstów, tłu­
maczenia (z litewskiego, angielskiego, 
rosyjskiego - na język polski),makie­
towania tekstów oraz-kserowania.

' Obszerniejszą informację można uzy­
skać pod nr telefonu 42-79-73, w', 
dniach pracyod god^.8 dó 19.

X X X
Redakcja „Kuriera Wileńskiego* 

od 15 listopada organizuje miesięcz­
ne kursy komputerowe: komputero- 

_ we pisanie tekstów w języku polskim 
(Windows.95 - polska wersja) oraz 
makietowanie (Papp Makcr 6 - pol­
ska wersja). Wykłady(8 zajęe.po trzy 
godziny każde) będą się odbywać w 
soboty i niedziele w redakcji ,;KW”. 
Obszerniejszą informację można uzy­
skać pdd nr telefonu 42-79-73, w 
dniach prący-od godz. 8 do 19.

Tanio udzielam  korepetycji z 
m a tem atyk i.

Teł. 44-08-90.
(Zam. 1087-D) l

KALENDARIUM
x W torek (11.XI) jest 315 dniem 

1997r.
Do końca t o k u  pozostało 50 dni. 
x Znak Zodiaku- Skorpion. 
x Imieniny: Bartłomieja, Felicja? 

na, Marcina.
x Wschód słońca - 7.41, zachód - 

16.24.
Długość dnia 8 godz. 43 min. 
x Księżyc. Przed pełnią -  od 7 

listopada._______________________

Wykonujemy artystyczne po­
mniki i inne wyroby z granitu  i 
marmuru. Będzie stosowana zniż­
ka 10-15 %.

Algirdo 48c.
Tel. 63-05-59, 63-99-65.

(Zam. 1182)
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